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J a k  magisfrai lwowski opiekuje s it
Golgota, bezdomnych w baraku magistrackim.

m

Przeciw proweHacjom rządu Uieu/sKrego.
WARSZAWA. 24. m aja. (tel. w f) W obec prow o -1 Majsagolfla i (Popjzezie przez konnicę. Nadio w/.moc- 

kacyjnych zarządzeń . rządu litewsii iego na granicy 1 iniono posterunki wojskowe j .policyjne w powiecie 
polskiej, dowództwo wojskowe okręgu wileńskiego o- dziśnieńskim. 
trzym ało polecenie Obsadzenia granicy na linji Troki.

Rozkład hioKu narodowego we Francji.
PARYŻ. • 24. maja. Pał.). \v  B- K. 

,,0euvre“ omawia skład nowOj IzbV i są­
dzi ze je.sL pr a wd o po dobiiem, (-że poszcze- 
gólwi grupy nowej (mńL mię jiojaw ią ,sj.ę w 
nowym parlamencie |n. p. zniknie grupu 
dnienie, .klóra była dawniej najsilniejszą 
grupą iw I/.bio, nadto istniała Av izbie daw­
niejszej o tok  partji radykalnej1 i radykal­
no - socjalistycznej, także grupa pod nazwą 
republikańskiej lew icy dóinokralylcznej. 
Gir lip A La składała się z różnych elementów, 
podczas gdy część tej grupy skłoniła się 
ku (radykałom, druga część przyłączyła się 
dó grupy emtente. Part ja ta, która liczyła 88 
deputowanych poniosła przy oislaluich wy­
borach wielkie straty, tak że pylina jej zre­
dukowała się do 40 dlelpuloWanyeh. zęść 
liych nowo wybranych deputowanych jest. 
zwolennikiem Poincarego, na część Lej gru­
py w stąri prawdopodobnie do part |i rndy- 
kalindlj. Obecnie ,minister spraw Wojsko­
wych Maginor, jakoteż dWiaj byli munislro- 
Wie C|olraL i Leon Berardy ,są członkami

[ej grupy, również i m inister Loucher na- 
Heży do lej partji a  jak się, okazuje ma 
zamiar iz kilkoma kolegami ulworzyć noiWą 
grupę, klóra • będzie.; I występowała pod> 
nazwą ,.Unia republ ikuńs o - radykalna .■

b o s y  M i l l e r a n t a
WIEDEŃ, 24. maja. (AW-). Według 

doniesienia ,,W. Allg. Zig.*’ z Paryża posta­
wią jniektóre grupy stojące blisko lewicy 
na (kongresie socjalisty e/mym w dniu ł-go 
ezdrwtai r. Ji wniosek, że żadnemu socja­
liście lnie wolno przyjąć z rąk Milleranda 
portfelu ministerjalnego. W razie przyjęcia 
tego Wniosku prawdopodobne jest ustą­
pienie Milk randa jeszcze przed zmianą no­
wego gabinetu.

PARYŻ, 21. maja. (AW)t W ybór p. 
PainleY iprezydeiileiim Izby dep. będzie tylko 
prowizoryczny, gdyż w najbliższym czasie 
Idwign postawi jogo kandydaturę na Pre­
zydenta Rzplitej.

Znikom y spadek cen.
Mimo żel Komisja dó określani;, kosz­

tów Utrzymania postanowiła ogłaszać dane 
i swe raz na n lesiąe, Glówlny 1 rząd1 staty­

styczny dokonał oliliczenlia kosztów u trzy- 
mamia (za Ubiegły pół miesiąca. 'Według obli­
czenia Głównego Urzędu islytyslyczncgo 
ogólne1 koszty utrzymania spad y o (/ 2(5 
procent. (Najwięcej spadły koszty żywności 
J 78 i kjoslzla opalu 1 05. Zwyżeie uległy na­
tomiast opłaty za wodę oraz mieszkania.
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PARYŻ, 24. mają. (Pal). W B. K- 
Według .doniesienia z Waszyngtonu, komi­
sja Imorska obradowała Wczoraj nad’ spra­
wozdaniem yy sprawie budowy nowych jed­
nostek pio,rs!kich. .Sprawozdanie domaga się 
!bud0wy (nowych 8 krążowńikóWi i '8 łodzi 
jnodwodnyc.h, które będą rówlnocześnie za- 
daczami (min, dalej zmodernizowania 13 
jednostek Jjjiorskicli i zamiany <• krążovmi- 
ków .opalanych WęgUetm na opalane naftą.

Jak się ludzkość,, rozbraja44.
W A S Z Y1N GTO N 23. m aja. Pizewodntcząc.y ko- 

.imi.sji flotowej oświadczył onegdaj w Izbie posłów że 
potrzebny jest (wydatek co najm niej 150 miljonów do- 
layów, aby Tlola am erykańska mogła co do siły spro­
stać angielskiej. (Dotychczasowy stosunek obu flot wy 
npĄi 3 : 1 .  (PrzckvKlziana jest budowa 8 nowych k rą ­
żowników i (powiększenie ności dział na okrętach 
wojennych.

nowy sposób murdmuania.
LONDYN, 24. maja. (Pat). Tcl. Gomp 

lnżyuielr Mallims, którty juk niedawno do- 
nielsilono wynalazł aparal umożliwiający Lo- 
pielnic (liMalii i eksplozję malcrjalów wybu­
chowych na odległość, co może mieć nie­
zmiernie doniosłe znaczenie dla obrony 
przicld (aLakami pnwielrzmymi, przyjął fer- 
Lę (angielskiego kapitał sly, sir Samuela Tins,- 
t.oiiiet cclcm eksploatacji wynalazku. Tin|s- 
lone jest prezeseni szeregu rrowarzyslv. 
okrętowych ii ko-paltnanycli. Angielski mii- 
nister żeglugi powietrznej, oświadlczyi a/t, 
Izłiic gnnn, że ministersi’Wo Weszło wl kon­
takt fz wynalazcy odmowni jbdnak dalszych 
wyjaśnień. ! i

R e p r e s j e  s u u r ie c k l e
MOSKWA, 24.maja. (Pat). Ros. Ag. Tel> 

Komisarz ludowy dla spraw komunikacji, 
klóry d-ażyl do połączenia koleji Sowiee- 
ii<-.!i jz- kolejami zagranicznemu pr/y  jom oey 
linji (niemieckich, zamierza naiWypaiick nie: 
załatwienia konflikhi (z pow^odu rewizji 
handlowej , reprezcnlacji sowleickiej, za- 
jwrzeć umowę z międzynarodowym Związ­
kiem (kolejowym. '

S t r z e l a n i n a  w l u s k n - J u g u s l n u i t a d s h a
RZYM. 24. nuija. 1'Yit.) Dzienniki donoszą z / a- 

pai-a. że"w łosku łódź rybucka była ścigana przez ju ­
gosłowiańską straż cebia na wodaeii lerytorjalnych 
W łoch w jKiblizu Zadam . 'G dy łódź rybacka znajdo­
wała się w odległości 300 m. od wybrzeża włoskiego, 
jugosłowiańska straż celna dala kilka strzałów. Ry­
bacy wezwali na jpomoc karabinierów . K arabinierzy 
stwierdzili naruszenie terytorjum  włoskiego i dali 3 
strzały w powietrze. Gdy straż celna jugosłowiańska 
slrzelaia dalej, karabinierzy oddal i 5 strzałów, z któ­
rych 4 ugodziło ló d i jugosłowiańska Dopiero wte* 
d!y łódź coinęła się.

C n i i d y e  c h u r y .
PARYŻ, 24. mmja. (Pal). Według donie- 

sienui ^  Waszynglonu, stan zdrowia prezy­
denta Looliflge pogorszył się w ciągu dnia 
dzisiejszego. Kuracja jakiej poddał siępre- 
zydle.nl, oelełn wyleczenia się z zaziębienia 
wywarła niekorzystny,\\ pływ na jego zdro­
wie!.

Poisha Partia Socjalistyczna
W niedzielę, 25. hm. 0 godz. 10-toj przed 

południem odbędzie się y\ podwórzu Zw 
Zaw. kaflarzy, (Zielona ,7.)

Protestacy.nG PoseS$kie
Zgromadzenib Ludowt

z porządki dni dziennym:
1) Sprawa i'edukcji, bezrobocia i za- 

nńmhu na 8-godz. dzień pracy.
2) Redukcja, zarobków wobec wzra­

stającej drożyzny.
3) Sprawa ładu i praworządności na 

t. zw. Kresach.
4) Interpelacje.

Referować będą posłowie tow. to!w. Pąezek, 
Hausnci i red tow Oka lak,

Towarzyszk: ń ToWarzySze ObyWa- 
itelki i Obywatele ! Przybądźcie miasowO na 
lo Zgromatlzonie.

Okr Kom- Rob. P. P. S. me Lmmme,
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CYRK
A . Koriiacki -  Kopernika 3 3 ,
D o ja zd  tram wajam i Ł D .  6 , 7 , U L  i U

(przystanek; dawny ginach żandaimerji).

nie 8 ej w ieczorem  wysiępy wlelhich Atrakcji.
W niedzielę dwa przedstawienia. o g. 4-ej i 8-ej.
LRUSZECKI, alieta — DOUSEK, t-kscentrycy na szczudłach — Dyr. A. 
G1NISELLI, wyższa szkoła jazdy i iresura koni — KAMIŃSKI, imitator 
ptaków i zwierzą, — M LIS, akrobaci — ŻA® LIŃSCY, kolarze — RICARDA, 
jasnowidząca — MIGHALES, woltyżer — PAULO i MOLLI, klowni — 
MILE1Z, ikaryjskie gry — HENRIETTA, odaliska na koniu — Trio JA- 
NASZEK, sceny apaszów z Saskiej Kępy z harmonją — ERYKO i part­
ner — FREDY, nerwowy człowiek — Trio LATTINI, gimnastycy na 

rzymskich kółkach. '
O rkiestra w o jskow a  19. o .p . —  Koniec przedstaw ienia « gl 10*30.

b ile iy  w oześn iej do nab ycia  a  p. G«brjeia ni. L egjonow  3.

JaK oHi ddają Skarb Narodowy.
Podaliśm y 'WC/.oraj w niosek IoW. posła nadużyć ,\v głów nym  urzędzie probierczym ,

Pączka i Iow. w sprawic nadużyć W- głów-' przy.o/Jeun jeden z łych dzienników napadł 
nym urzędzi-e orobierczyim. -  J pirzy te j sposobności na lewicę, drugi zaś

W interesie utrzymania zaufania do t a - ; w ispolsób wysoce nieprzyzwoity na mnie, 
miej jinstylueji powinna była zaraz nastąpić j na (klub nasz i na pojsłów wogólcL Informa- 
jasno .sformułowana odpolwiedź: albo udo-; cjc tego dziennika. usiłującego przesądzić 
wadiiiająea, żd Interpelanci zostali w błąd1 wpbco opinji publicznej całą sprawę przez 
wprowadzeni, albo też, że kompetentne wta- ua®yWunłe zarzutów czynionycn głównemu dniczącego komisji ś£'ar noWcj pojs 
dże zgniotły w zarodku wszelkie nadużycia j urzędowi, pirobicpezemi'*oszczerst\vem, spra-1 f  ó ZYmnmic komvsj, skarpowej tu 
i obielenie Zakład fiolkojtomije bez zarzutu. Wają lwi ażenie, że czynione są już usilowa-1 23- lub 27. maja. — Pącźók".

Natomiast biuro prasowe m inisterstw a1 ---- —  —
skarbu na zarzuty odpowiedziało, że spe>- 
ojąjna komisja badająca czynności kiero­
wnika Kom- Zbiórki na. Skarb Narodowy,!
p. AieksandlrOWicza ",,nie stwierdziła żad- | Na wczorajsżefn posiedzeniu komisji rolnej przy- 
nycb niezbitych (?) faktów, na których o - -jgo rczoiueje wzywające rząd:
skarżycie! p . AłeksandroWiiCZa inź W  U sil ew- | 1) do zniesienia wszystkich ograniczeń co do wy-
ski miałby prawo oprzlelć swoje zarzuty i wozu (produktów rolnych,

nia zaciemnianiu i zagmatwania sprawy 
drogą przesunięcia punktu ciężkości faktów 
na fejrfcn isposówi osobistych w głównym u- 
rzęuzie probierczym istniejących. Komuni­
kat (biura prasowlego mhiislecslwa skarbu 
stawia (również sprawę głównego urzędu 
probierczego n.a płaszczyźnie sporów oso­
bistych, Wspomina tylko o badaniu, akt ji 
zbiórki Ina Skarb Narodowy, wszelkie -zaś 
nieporządki iw głównym urzędzie probier­
czym uważa w przećtWieńslwic do mnie 
za (załatwione? przez komisję ministerjalną. 
która niestety „żadnych niezbitych faktów* 
nie1 (stwierdziła". Wobec tych napaści,- wo­
licie tego, że komunikat ministerstwu skarbu 
usuWa :na bok Takty, wysuwając na plan 
pierwszy fspór psobm y pomiędzy dyrekto­
rem  głóWnego urzędu probierczego p Wra- i  

s-ilcWskim, ,a jego zastępcą p, Aleksandrowi- 
ićzie|m, oświadczam ninicjszein, zc do za- 
ćiejmnienia faktów postaram się nić dopu­
ścić. W cetu przy,spieszenia załatwienia me­
go Wniosku wystoso|waleni na ręce przerwo^ 
dniczącego komisji sk ar nowej pojs. Byrki

i dzień

Rniinley przeparti walny wywóz artykułów żywności

że raczej ( ?) zarzuty te wywołane były za­
targiem na tle osobistym".- - * - " # '

Ośw iadczenie p* sła p ą c zk a  przeciw  zaciemnianiu 
spraw y.

W związku z interpelacją pos. to w. Pą­
czka w sprawie1 nadużyć ze z lm rką  na 
skarb narodówy," ministerstwa skarbu por 
dało ogłoszojny poWyżej komunikat. Jedno­
cześnie niektóre pisma warszawskie z ,,Fx-

2) do  zniesienia ojpłat wywozowych od produk­
tów rolnych,

li) do .wstawienia do taryfy celnej stawek na p ro ­
dukty rolne (przywożone z zagranicy. ,

4) do obniżenia kosztów Iranstporlu produktów

rolnycli
1 5] : do wpływania na wysokość cen artykułów 

iprzemysiowyeh. p rzez zniesienie albo zniżenie cel 
. W skuetk odrzucenia wniosków mniejszości pos. 

Poniatowaki zrzekł się referatu. Referentem  w ybrano 
pos. Staniszkisa 'endek), który m iędzy innym i oświad­
czył, że _ robotnicy  są coraz bardziej wyWedni. bo 
nawet czarnego chleba już jeść nie chcą.

Unieważnienie uchwały sądu arbitrażowego w górnictwie gornośląsk.
Odbyła się u  m inistra przem ysłu i handlu oraz Konferencja uchwaliła uznać w yroł sądu .arb i- 

ninr-nn n v m "  m-i c z e l e  tw ł7w n l i ł v  *ni- u  Pm n ie ra  G ra b s k ie j  konf& enrja w -pnawie kon- irażowego za niebyły i postanowiła. żeby w ponicoz.a- 
bie na IwNci-eiCŻk ur/,eciw klubowi PPS. j ‘iiktu w 8ómlcwic do okm żki płać i przedłużę-, łck przystąpić db bczjiośrediiieh pertraktacji v Ka- 

, ‘ . A , . . ^  ‘ ' n ia czasu nracy. IowLcach Iprzy riośi-eduictwie rządu'pOiSłowi Pączkowi, umwiszczając w ninne- 1 J i j u a
itkićh z 22. bm. notalkę, która opioWa, że 
przyczyną interpelacji jios. Pączka jest je­
dynie jego animozja osóbiista. AVio(bec tego 
poseł Pączek wystosował do szeregu p.smi 
następujące (oświadczenie

N iektóre (dzienniki podały w wątpli­
w ość inform acje przytoczone przezemnie 
(wie wniosku w  ispraWie Inieporząoków ( i

Blok centrowo-prawicowy v  Niemczech.
Socja liśc i przejdą do  opozycji.

BERLIN. 24. maju, (Pat.) Dzienniki donoszą, że utworzenie wielkiego bloku .stronnictw. Gdybj titwo-
konferencja niemieckich narodowców ze stronnictwami 
środka, (przybrała pom yślny obrót i że jest możliwe

rżenie takiego bloki Idoszło do skutku, wówezjas so­
cjalni dem okraci przejdą do- stanowczej opozycji

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmaamm '

Obrazki bez ^etnszu.

PRZYJACIEL.
Mój przyjaciel przyjechał z Kresów do 

Lwowia i poszukiwał na gwałt pomieszka­
nia. 'Równic ćloi),rze mógłby szukać sensu: 
iw (lWiojwlskich recenzjach teatralnych, łub' 
policjanta na odludnej, ciemnej ulicy, alei 
nie chciałem go m artwić i udawałem, że 
Wierzę lwi jego opLymizin i Wyjątkowe' 
szczęście. Kiedy jednak dowiedziałem się, 
że mój przyjaciel ostatnio był urzędnikiem 
administracyjnym Ina dalekich Kresacb i 
że logłosił w dziennikach, iż przystąpi do 
jakiegoś (intratnego interesu z wkładem! 5 
d!o 11 tysięcy dolarów, począłem mniej kry- 
iiycznie żap.atrywać się na jego Wysiłki w 
celu Zdobycia mieszkania, a uaWet nabra- 
łelm pćwiiości, że mieszkanie dó.stanie w 
każdej dzielnicy któ,rą sobie upodoba.

Zdżiwjło jmnie więc niepomiernie, kie­
dy mój przyjiaciel po dwóch tygodniach da- 
ridmliych istnu-ań zjawił się u mnie i znie­
chęcony upadł na fotel, jak człowiek, który 
nie m a już dalszych Sił ani clięci do go­
nitwy zii dacliem nad głową.

Muszę W  tejm miejsce zaznaczyć, iż mój 
przyjiaciel biv ł arcyskąpy i wiecznie skarżył 
się na kiepskie czasy, w kłóirych truiluo wy­
żyć człowiekowi ubrzyimUjąjoenm się z pra- 
cv umysłowej i łapówko wiej

— Piękne masz mieSzkanie ! — zauwa­

żył ,mój przyjaciel, rozglądając się z upo-j 
nielm po pokoju. — Szczęśliwy z ciehic 
człowiek ! ;If a, nie każdemu się Lak dobrze 
powodzi... j

To imnie zirytowało.
— iMój kochany, nie udawaj biedaka! 

Wiem, żeś wyócjt zretłukoWany z KresoW 
i czytałem twoje ogłoszenie, w . tórem dys­
ponujesz dziesięciu tysiącaimi dolarów. Ma­
jąc takie kapitały moz-.sz sobie mieszkanie; 
wynająć...’ !

— lladź przyjacielu ! — zawołał z oży­
wieniem, chcąc uniknąć poruszonego prze­
zieranie 'tematu. — Radź ! Chcą odstępnego 
500 (dolarów, a tyle ja nie mam.

— A któż *§ każe: płacić odstępne ?... .la 
też lnie płaciłem wcale odistępnego, a mam 
miejszkauie. Płacę bardzo duży czynsz, p ra­
wie paskarski, ale mieszkanie mam...

— Jakże1 ty to zrobiłeś, mój kochany?... 
■Będę ci z serca wdzięczny...

— Nic łatwiejszego1 Poszukałem ka­
mienicy (zbudowanej już lwi czasie wojny, a 
jak ci Wiadomo, takie kamienice nie podu 
tegają ustawie o ochronie lojkalojrów i go­
spodarz Idomu może polbierać czynsz zna­
cznie Wyższy niż podług istaWek przedwo­
jennych. (Poszedłem dó gospodarza tego; do­
mu i zaofiarowałem m u trzy razy, tak wy­
soki czynsz j?k  płacił popi zedni lokalojr 
tego mieszkania i za miesiąc już byłem w 
tęrn mieszkaniu.., Za t. zW. [odstępne można 
się (dostać do kryminału, a kamieuiciznicjyi
tego nie 1 Libia- podczas gdy choćby ogrojm-. . . .  ^

nie wysoki czynsz pobierany W" kamienicy 
nie podlegającej usatwie o och rolnie loka­
torów, nic ,esl niczemi karygodnem, a  jest 
naWOlt rzeczą zujjelnie jrrzyęjętą i ulegalizo- 
wainą

: — No, a  jakże wyk ulżyłoś poprzednie­
go (lokatora ?... Przecież ustawa o otchronie.i.

—  M ó w i łe m  c i  j u ż  r a z ,  ż e  k a m i e n i c e  
z b u d o w a n e  yv c z a s i e  W ó j n y  n i c  p o d l e g a j ą  
t e j  f u s la v 'i  i lo k a to r ;  m io ż e  W  k a ż t l c j  c h w i l i  
w y le c ie ć . . .

—  W ic s z ^  ż c  to  in m ie  z a d z iw ia . . ,  T w ó j  
p p m y s ł  j ć ś l  g e n j a l n y  !... S e r d e c z n i e  ca i ł z ię -  
k u j ę  z a  jw ir a d ę  i  s p r ó b u j ę  ż  n i e j  s k o r z y ­
s ta ć ,

Aló j  p r z y j a c i e l  u ś c i s n ą ł  mi s w ł e c z n i ę  
r ę k ę  i w y b i e g ł  s z y b k o ,  a b ; ,  —  j a k  in ó W ił  —  
kuć c e ła z o  p ó k i  g o r ą c e . . .

Wczoraj odwiedził jnuie zubWu mój 
j p  zyjąciel, Miał minę człowieka, któremu1 
teiścjjowla umarła. Formalnie promieniał ra ­
dością. ! !

— Nc i  cóż — ispytałcjm — masz już 
mieszkanie ? . ' >

— JBiajielczne i A^^youiraź sobie, ż e  byłem 
u gospodarza i zaofiarowałem mu tray ra­
zy wyższy czynsz, g ten się natvclnniast 
zgoldżił...

—  1 c z y jle ż  lo  j e s t  m i e s z k a n i e  1...
— Twóje.

W fidot'1.
: r g »V__
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.W s p a n i a ł e  a t o y c H e ł o  ń ln iu \v e  m ło d e m u  k r ó la  e k i  clii U J A C K J kL C O O G A N A  w e d łu g
powieści K Dickensa w dramacie p t.

O L I W E R  T W I S T JesiE «e ty lko  
k r ó t k i  czas
Kino JiMT

Chcą wygłodzić miasta.
Na posiedzeniu sejmowej komisji to­

czy tu jsię dallsza dyskusja nad Wnioskami 
eńdt kotw i ludowcowi o Wywozie prcfcluk 
tóKv rjolnyicli zagranicę.

Tow. ipos. Ziarbmba sze-
i’bg leyfr, izWróicił uwagę Komisji na to, ze 
kiedy przed wojną ceny pirodńktów rolnych 
jak i produktów przemysłowych utrzymy 
wały się na pewnym poziomie, to po wojnie 
widzimy iogroimną rozbieżność cen. I kiedy 
produkty roślinne Cenią sic najniżej, a zbo­
że (niżej celi przedWojCnnych, to «.vyrobyi 
włókniste dólszły do icen potwornych i toi 
przy niskich zarobkach robotniczych

Mówca twsłazuj© na wielkie zyski pro- 
duocńlów (oraz zwraca u Wagę- na obowiązek 
ciążący na Wsi w  kiejrunku zasilania miasta. 
Niektórzy po słowie, zaniiast dążyć w kie­
runku unormowania handlu pomiędzy wlsią 
i (miastem z wyłączeniem pośredników, ko­
rzystając z zeszłorocznego wyjątkowo; świe­
tnego Urodzaju, proponują poiilykę „wy­
miecionego śpiclilerza“. Wszystko zagrani­
cę, nic. dla kraju “ - |oto ich hasło. Polityka 
tego rodzaju sprzeczna jest z (interesami 
Państida. Dziś powinno się tWorzyć jiezerWJy 
zbożowe na lata grodu. Pojlityka ja tą  Wska­
kują ń/spomuiani iposłoWie jest polityką ob­
szarników j /bogaconej wisi. Mówca pro- 
pónujb,' ;aoy przy utrzymaniu dzisiejszych' 
celi (produktów rolnych obniżyć ceny pro­
duktów (przemysłowych. _

PotCin przemawiał pos. Wiślicki,.■■Jhro­
niąc pośrieldnikow. Twierdził, ze główne zło 
tkwi w  braku środl ów obrolo(Wych. Uwa­
ża, że podatki są zbyt jwygóroWane, a przed 
■wojną były o wiele mniejsze. Rząd w trą­
cając się pomiędzy konsumenta a produ­
centa [stwarza sytuację beż wyjścia. Rząd1 
powinien b|ył zająć się nadlprodukeją zboża 
z (roku ZCszłego, które ząiniast na żer dla 
slzie/urów należało1 gromadzić w elewato­
rach |dc dyspozycji miast. Przefmytsł polski 
je(st (niezdrowy, albowiem opiera Się na na-

I dziejach (wywozu na Wschód, zamiast tego 
by dbać o rynek wewlięlrżny. Kooperaty- 

J wy, o których mówi toW. Zaremba nie nie 
j zdziałały (cło tej pory. Nie powojdują ojbni- 
' żeń i a celi, U jako pośrednicy — mówi p- 
Wiśliicki — my kupcy jejsteśmy lelpsi od 
kioopelnal yw, bo sprzedajemy taniej W koń­
cu |p. W cytuje gazety bolszewickie, gdzie 

1 rząd soWielcki poszukuje pośredników dla 
wywozu jaj zagranicę. " . :

Pos. [tjow ńręiszeKwski przymcza fakty; 
nędznego odżywiania się robotniku w i i 
wzywa' Większych rolników do stwarzania 

t sobie ii ynkóW zbytu WeWnątrz kraju, oraz 
i db dii^pirodukbwania specjalnie na ekspotrt. 
i Podnieść zarobki robojtnucze, a popyt na 
j pirjodukty polne na rynku wewnętrznym po­
dwoi się i potroi. :

■’ Rei. pos. Poniatowski. Polska jest kra­
jem taniej pracy, a zatem kiepskim ryn- 

| kiejiii kbnisnmcyjnyuii. Przemysł polski ma 
obiepnie tańszy węgiel, obniżył roboęiznę. 
a ceny na towary; systematycznie podńosi.

! Jlelst to nic innego, jak walka z Państwem.
W czasie dyskusji rozdano Wnioski Zw.

; Lud.-Nar. (zredagowane przez pos. Stanisz­
kisa. Wnioski tpi opiewają 

i Wzywa się Rząd : 1) iio zniesienia wszy- 
I stkich ogra nic/tai w zakresie wywbzu pro­
duktów irolnycii; 2) do znilelsieiiia opłat wy- 
wbzowych ; 3) do (Wstawienia do taryfy cel­
nej [slafwek celnych na ppcaukty rolnicze, 
Wwbżone do Polski; 4) do; obniżenia koSz- 
toW (transportu i kosztów óbroltu handlo- 
wego (podstawowemi artykułami roiniezemi 
a to przez odpowiednie zmiany w taryfach 
kniejowych i prizez zniesienie, względnie 
zmniejszenie podatku obrolojwegoi o<l tych 
artykułów, zarówno przy eksporcie, jaki 
przy handlu wewnątrz k ra ju , 5) do sto­
sowania jaknajdałej idąe(yieli . ulg celnych* 
na  artykuły bttdź niewyt ab iane W! kraju, 
bądź (Wyrabiane w niedostatecznej ilości, o 
niezbędne, d la  produkcji rolnej.

Skład nowego rządu francuskiego.
PARYŻ. 21. m aja. (Pat.) .Ero Nouvetle“ dono­

si, że Hearnot już |wie o  tem. że kongres socjalistów 
oświadczy się przeciw udziałowi socjalistów w rzą- 
(dlzie. Dziennik podaje, następujący skład przyszłe­
go gabinetu: iHcrriot. prezydent gabinetu i minister 
spraw  zagrani-yaiyeh, isenator Sobramek zostanie m i- 
nistrem  spraw  (wewnętrznych. Erancois ALbek t m in i­
ster oświaty, bamUteOTidUieiinps m inister m arynarki.

'Jeuille ministrefm rolnictwa, prezydent Rady gene­
ralnej departam entu Sekwany Friezderie B runet m ini­
strem  pracy. Auteries m inistrem  pnięzytur. „Efc 
JMouvelle“ podiaje w  dalszym ciągu jeszcze następują­
cych w spółpracowników  nowego gabinetu: senator
Ledei lin. deputow any Ossola Puis, Moro, Giaferi. Fran-j 
cois Dinet, podsekretarz stanu dla lotnictwa Lauren: 
Eynac. i

zupemie ,się, zmienił. Chłopi, usłyszawszy, 
że zarządzenia magistrackie są praWńe, z 
całym (naciskiem oświadczyli, że pefseł Sa­
wicki naprowadził ich w ałąd, podmaiimtfąc 
iwogółe |do niepłacenia podatkóur .........

Po ftej interwencji, komisja miejska 
przystąpiła do urzędbwauia, chłopi zaś <skłaJ 
dali ppłatyv bez oporu, a pofseł Sawicki, 
opuścił targowisko Po* odejściu jednak sta­
rosty powrócił na plac z powrotem a po­
nieważ tłum nie reagoWał na jego wezwa­
nia, gam rzucił się na funkcjonarjuszy miej­
skich, z których jeunego na*Wet pobił.

Tak m inął ozień 13. maja. Na następny 
ny jediiak wtorek 20. bl ni. chłopi byli jńż 
zaagitowiani i wszyscy pik feden mąż od- 
imóuńli Opłat, żądając; usunięcia miejskich i 
funkcjonarjiiszy z targu, Jak (później ee- 
znali, poseł Sawiicki tłumaczył im, że S ? jtni 
żadńych targowych opłat nie uchwalał, a; 
w  bazi© gdyliy władze m iejseb^e nie chciały 
ustąpić, mieli użyć siły. "W końCu poseł Sa­
wicki miał im oświadczyć, że na następny; 
targ t. j. 27. bl ni. przewiezie on własną 
kbizę i świniaki i fCśli 'Jdo\kohiM ek Ojt/ niego 
•zażąda itodalkn, to m u siekierą (eh rozwali.

Gdy tego rodzaju agitacja b(yła prowa­
dzona, policja przytrzymała jednego z ad- 
hclrerttów posła SawicKiego w  celu .usta- 
icttiia jego nazwiska i pociągnięcia go za 
ł.ieZp.rawną lagitację dc odpowiedzialno,śici. 
Tłum jednak, około 1000 osób', stawił po­
licji Opór i chciał aresztowanego odbić. 
W końcu pociągnięto pofchoaem pod . sta­
rostwo, gdzie z okrzykami przeciw1 wła- 
dzy rządowi i 1. p., reprezentacji prawa 
domagano się od sta-oisly wyjaśnień. (

Geł(y tłum naparł na bramę, starosta ka­
zał wpota dziedzińca otworzy ć i z liumem 
uspokoił wzburzone umyrsły,.

Tłum rozszedł się, jwwracając na targ 
i nie czynił miejskim władzom żadnych 
przeszkód (w* urzędowaniu.

,. Kurjer por.“ z któregp czerpiemy tę 
wiano,niosę izaznacza, że jeżeli tlwiikrotnie 
udało (się złagodzić rozjątrzenie tłumu, lo( 
nie wiadomo, czy' przyszła demonstracja 
;skończy ;się łiezkrwawo.

Jak endecja walczy o dusze cMogskl^?
Usilne istarania endecji aby zyskać dla 

swych (łiaseł chłopów rozbijały się dotych­
czas gruńtpwnie, cliłop l)bwłienr wyczuwał 
ipstynktelni, że nie może Wierzyć lyni, co 
ppipidrają interesy wielkiego kapitału L z 
iiiego (żyją. Wsie, gdlzie garstka ciemnych| 
Obałamnconych chłopów, głusowała na 
óisenikę, teraz bńntują |s;ię przeieiW swoirą 
lwtyrbiraiK‘Ojn i pylaj t prosto, poj icflrlopsku: 
a  poście dla nas zro bili 1

Nie w" ciemię bity endecki poseł Sa­
wicki jodpowiiada, agitując po wsiach poj- 
Wiatu (płońskiego; *

„nie płaćcie, chłopy, żadńych jrodat- 
kjówybp mb Wiadomo, clziy (nie będzie jeszcze 
ińaozej1, „nie płaćcie opłat miejskich zai 
Wpęd bydła pa targolwiiiska“, „nie płaecię 
podbtków pó zwierząt domiptwych11 „ja sp- 
bib t  rozporządzeń rzą<lowycti nic nie rot 
bię, bt, to są paipibrki, Iktóremi sobie... (roj-

n abię ńżydek). „Jeśli starosta przy;jd/.ic 
targ, to m u łeb rozwalić <siekieeą!“

Wiszystkie1 powyższe stówa są protoko­
larnie 'ujęte i przesłane, stwierdzone pod* 
psiami policji. Akty tel zostały skierow ani 
do prokuratora w Pło*c|ku.

(11 tarakl eryislyieziiyin „w iecem 1 posel­
skim było przemówienie Sawickiego dńia* 
'13. (maja r. o. Był to dzień targowy. Nawo­
ływania dejmagoga sejmowego ojdniosły swój 
skutek. Chłopi, przybyli na targ, odmówili’ 
uiszczenia opłat. W miarę podniecenia tłum 
przyjął groźną postawę. NuwołyWlania por 
licji bic odiiiosły skutku, (idy komendlant' 
policji jednak zamierzał użyć broni na na­
stępujących (na postelrimkoiWy,. b  i fuńkcjb- 
nairjusźiów m iejskidi, starosta płoński, p. 
Jan Gadomski, odwołał policję z placu i 
sąm podjął osobistą interwencję. P.o; półgo- 
d,zimnem pptrówieniu z chłopajni., nastrój;

Wymiana marek na zmte-
W A RSZA W A . 24. m aja (tet. V't.) W ym iana m arek 

na złote m a trwać Ro 31 m aja. p o  tym teunin ie m ark i 
nie m aja być więce, przyjm owane.

Przesilania yospodarcza na Śląsku
WARSZAWA. 24. (maja. (A .1 Wi.) Wczoa-aj W pre- 

Zydjum Rady (min. pttbyh się po ć  przewoduietwem! 
p. Grabskiego 'Konferencja iw. spraw ie istniejącego; nai 
G. Śląsku 'zataigu p tiędzy przem ysłowcam i a robp- 
tn iśk am i.' W szyscy uczestnicy konterencji zgodzili się 
na rozpoczęcie Sbezpos. eon ich jrerlraktacji. W yjrażono 
^godę Itia kwolnienie inwalidów z Ipiracry; z jednpczesnemj 
.ratiezpieczmiem im bytu. G rabski pj zyrzekł. że rządl 
ivizcvaz} przychylnie żądania udzielenia kredytu sa- 
morządlom, aby um ożliw ić im podjęcie robót pubji, 
czinych i za trudnien ie bezrobotnych N adto rząd dą-i 
żyć będzie do  obniżenia cen artykułów  pierwszej 
potrzeby.

Kaczka dziennikarska.
WARSZAWA. 24. m aja. (tek wł.) Dzisiejsze pisma 

poranne z (DlWugije^zówką na Czele jdjomusły o  %vykrycit. 
sotwieckiej stacji radintelegra[icznej w  jeehiyjn dopiu

W arszawie, C kazuje się, że wiadomości te są m ó  
cno przesadzone

Autonumia w AngIJI.
EONDYN.H 24. m aja. (A. W.) R ząd angielski po­

stanowił wpuowadlzić parlam en ty  lokalne dla Anglii 
SzKocjl i iWalji.

—i S : : —
Aaprawa finansnw franeusitieh-

PARYŻ. 24. m aja. ( P a t) Domnjefgji i P efp io t pdbyli 
w rzoraj dłuższe iiarady R erria t roowiudomil pjiezy- 
fdenta sei.atu o  swych osta tn id i poczynaniach. O 
ba, mężowie tetanu przyszli dp  przekonania, ze obec­
na sytuacja finansow a db się uregulować bez zacią­
gania .pożyczek.

—f3:::—
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hEruRTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Niedziela, o  godz. 3.30 !jz>poł y,,Dom otwarty".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. , ,Nieuczciwi" i 

„Piętro Caruso".
Poniedziałek > godz. 7.30 wiecz. „Pictro Caruzo" 

i „Nieuczciwi". '
W torek, p gpd.z. 7.30 wiecz. „P ro ro k '.
Środa, o  (godz. 6,30 wiecz. „Mazepa

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 2 b,:
Niedziela o  god*. 7.30 wiecz. „Myśl". 
Poniedziałek, p  godz. 7.30 wiecz. „Myśl". ; 
W torek, p  gpdz. 7.30 Wiecz. „Bęben", 

t  Uroda, o  godz. 7.30 (wiecz. „Myśl".
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:

Niedziela Ł godz. 7.30 wiecz. „Zięć kawaler". 
Poniedziałek, o  gpdz. 7.30 wiecz. „Miidi". 
Wtorek', o  gooz. 7.30 wiecz. „Zięć kaw aler1. 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Madi

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA" 
Od soboty 17. m aja br . Prolog — J. Sławski, Zlo- 

tecKi, II. Felińska, M. Mirski 
„Córka .narzeczonej" farsa.

? Snervopd V —

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagielloółka 11
Niedziela o gpdz. 3.30 popoł ,‘Idjota".

POI) ADRESEM DYREKCJI TEATRÓW. Odwro­
tnie jak w T eatrach Wielkimi i Małym, odnoszenie się 
Ido publiczności w „Nowościach urąga wszelkim w y­
mogom kulim y. W ina nie spada tu na bileterów, któ­
rzy zachowują się naogót poprawnie, lecz na uj-zęP 
dników  magistrackich i ich cham skie m aniery. ..U- 
rzędhje" mianowicie w „Nowościach 1 jakaś krealu- 
tura o typowo kołtuńskiej fizjognomji, która widocz­
nie w celu zadem onstrowania iswej jiowagi. szykanuje 
publiczność. Onegdaj usłyszał ów jegomość, nazwisa 
kiem podobno O lipiński, kilka słów prawdy, od jedne- 
goj z napastowanych, ale właściwą lekcję pow inna m u 
udzielić idyrekcja tealru, obowiązana do dbałości o 
ku ltu rę w obrębie lokalów kulturze poświęconych.

GOŚCINNE WYSTĘPY ŻELAZOWSKIEGO. Jesz­
cze tylko ćztery razy wystąpi nasz znakom ity gość, 
'który na onegdaj.szej prem ierze „Pietra Catrążc, i Nie­
uczciwych" wzruszył .dó głębi .widzów swoją grą szla­
chetną, utrzym aną ń a  wysokiej wyżynie kunsztu sce­
nicznego. ..P iętro  Caruzo" i „Nieuczciwi" ukażą się 
na scenie iw nieklziOl^ i Nc poniedziałek.

SPECJALNE PRZEDSTA W IEN IE „M AZĘPV‘ dla 
młodzieży szkolnej ze zniżjką 20 proc Przychylając 
się. do próśb napływających z licznych stron, dyrek­
cja teatrów jdaje w środę wyjątkowo o godzinie 6.30 
popołudniu specjalne przedstawienie „azIIM cpy" dla 
młodzieży sżkolnej W >oli wojewody m istrz Żela­
zowski. Chcąc ułatw ić wszystkim ujrzenie znakomitego 
artysty, bilety (w tym dniu1 będą 20 proc. tańsze. Po 
bilety wstępu należy się zgłaszać w kasach od po ­
niedziałku i

BLOCZKI ABONAMENTOWE NA CZERW IEC. 
W m iesiącu czerwcu d la  Właścicieli bloczków, u] Kr- 
namciitowych będzie konjunkltira niezwykle- korzy- 
fsltiu. W  imiesiący tym pójdzie opera Slrausa „Salome", 
operetka „Dorina" 'Gilberta, przem iła koinedja NLco- 
fctemiego „Świt, Yłzień i poc". W  czerwcu odbędą 
się rów nież gościnne występy znakomitego Solskiego, 
na które (z wyjątkiem  pierwszego przedstawienia^ 
bloczk; abonamentowe będą ważne. .
„ Sprzedaż odbywa ;się codziennie od godziny 9 
rano do 1. w  jiotudnie.

GOŚCINNY W YSTĘP uczeniey słynnej Izadory 
D uncan p. H aliny Hulanickiej, tancerki dziś już cm  
iOpejskiej sławy, o raz jej siostry Zafji Hulanickiej:-, 
Jaroszew iczowej, lmdzi \v naszem |mieśeie nader ży­
we zainteresowanie.

O statni w ystąp p . H aliny Hulanickiej w W arsza­
wie, tej (niepospolitej w swoim rodzaju artystki świę­
cił prawdziwy tryum f, o ozem świadczą nad wyraz 
pochlebne giosy p ra sy  stołecznej.

P . Hulanicka Wystąpi raz jeden tylko w czwartek 
dnia 28. m aja w T eatrze Nowości o  godzinie 4. po 
południu. Bilety do nabycia przy kasie w Teatrze 
Wielkimi i (przy kasie jniaslowej (ul Tański -j) począ­
wszy od! [niedzieli duiu 25. m aja.

OTW ARCIE DOROCZNEGO ‘„SALONU WIOSEN­
NE GO W  niedzielę, o godz. 11 -tej w południe na-- 
siąpi uroczysle otw arcie Salonu W iosennego na pi. 
Targów W schodnich iW dużej centralnej sali P a ­
łacu urządzona jest wystawa „Sztuki Związku Ar­
tystów polskich iz siedzibą w Krakowie. W  prawem: 
skrzydle wystawiają Artyści lwowscy kierunków  na- 
turalistycznych, w  skrzydle lewem Artyści lwowscy i 
krakow scy kierunków .ekspresjonislycznycli. W  je­
dnej ze sal bocznych urządzoną będzie wystawa pro­
jektów architektonicznych. Całość wystawy obejm u­
je  do  tysiąca eksponatów. Równocześnie przy ul. 
Dzieduszyckich 1. (Gmach Muzeum Przemysłowego) 
trwa wystawa Luny Drexlerówny. Marji Chybińskiej 
Anieli Czarnowskiej. Anny Harland- Zajączkowskiej.
1 ’ ZNIŻKA CEN. MIĘSA. TŁUSZCZÓW I .WĘIULIN. 
W  ub. czwartek, kom isja cennikowa zniżyła ceny 
mię.-,a wołowego II kljarsy! o 1()0 tys. inla; 1 kjgj; i kosztuje 
ono 2.400, (i|M>prZednio 2.500), m ięso I. k* 2.800, 
III. ki 1.800. koszerne II. 1:1. 3.100 (3.21)0) inne po ­
zostało bez zmian.

Mięso 'wieprzowe obniżono na 2.400 (poprzednio 
2.600).

Tłuszcze i w ędliny obniżono od 200 do 600 tys. 
na 1 kg. Smalec 1 kg. 3 100 (przedtem 3.800). sadło 
3.000 (3.200' isłonina wędzona 2.900 (3.300), cienka 
2.600 (3.000), Igruba 2.800. (3.200) paprykow ana 3.000 
(4.000;.

1 l<g. jszyHki surowej 3.600 (1000). gotowanej 
krajanej 5.400 (6.000), ' kiełbasy krakowskiej 4.200 
(4.100), io  gotowania i salam i 3.300 (3.600) chrzan ó- 
wek 4.800 ((5.200), rolady 4.200 (4.400)*,-« kabanosów 
4 800 (5.300 kiełbasy  do sm ażenia 3.300, [(3.600) sal- 
cesoniu 2.500 i .3.300 ((2.800 do 3.300). w ędzonki goto­
wanej 4.200 (4.400), serwoladek 3.300 (3.600), kiszek, 
1.500 tys.

Ceny je zniżone będą obowiązywać od ponie­
działku 26. li. m.

SREBRNE PRZEDMIOTY ZAKOP A NE W  ZiĘ- 
iMJ. Obok warsztatów głównych na dworcu kolejo­
wym „n i piaskach znaleziono 25 dużych widelcówj 
i 19 dużych łyżek srebrnych z m onogram em  M. Mi 
z koroną. W szystko lo było zakopane w ziemi. Sre­
bro  to było owinięte W szniaię ze znakam i Z. M, 
Zdeponowano je w policji.

KURSY ■ WALUT. W wolnych obrotach w l  Lwo­
wie wczoraj ijdacono: dolary  9.100 — 9.110. kanad. 
8.850 — 8.90G tys.

Na giełdzie warszawskiej płacono; dolary 5.16 — 
5.18 i (pół. Czeki: P aryż 27.83 — 28.09. Relgja 23.80
— 24.72, Szwajearja 91.20 — 92.10, Praga 15.23, —  
15.37 W iedeń 7.28 — 7.75. W łochy 22.72 — 22.93. 
Londyn 22.39 >— 22.61, bony złote 0.03 — 0.65, 8 prej. 
poż. 7.50. m iljonówkę 0 40. — 0 42, poż. doi 2.93'
— 2.97 z ł.’

Akcje m iały w dalszym ciągu wybitną tendencję 
zniżkową, również waluty nieco słabsze.

NAPAD BANDYTÓW NA DOM GAJOWEGO. W 
Białobrzegu, pow. łaóeućkiego, dwóch uzbrojonych ban­
dytów napadło w nocy na dom gajowego Józefa Na­
wrota, ,

Opryszki. zagroziwszy śm iercią gajowemu, zrabo­
w ali mu strzelbę i (artykuły spożywcze, wartości 291 
imtj. ink. moczem zbiegli. - i

PRAGNIE NAUCZYC SIĘ  RZEMIOSŁA. Na dw or­
cu głównym, przytrzym ano 15- letniego Francisżka Mai- 
zurka, który przyjechał do  Lwowa bez biletu kolejo­
wego. Zeznał on w policji, że zbiegł z domu rodzi­
cielskiego ze wsi Małkówiec, pow. p rzem ysk:ego, aby 
wyszukać sobie m iejsce w term inie, gd'yż pragnie 
nauczyć się jakiegoś rzemiosła.

ZAMIAST SPOŻYĆ. ROSÓŁ WYŁAł. ŻONIE NA 
GŁOW Ę. Sala Trindowa. zgłosiła się w Pogotowiu 
ratliinKoweimj z poparzoną iwarzą gtowją i ,szyją Po za- 
qpatrzeniu pjudała dna, „iż m ąż jej zam iast sjKiżyó 
podany m u ipsół wylał go w  stanie gorącym popa* 
rzonej na głowę.

NAPAL) I ZRANIENIE Wczoraj wieczorem na 
Górze |Strao.enia kilku1 aw anturników napadło  ,na używa­
jącego tu 'przechadzki Samuela Sischlu. N apadnięty 
od Jazów inu  zadanych odniósł ciężkie obrażenia 
na głowie. Udzielono mu pomocy w Pogotowiu ra- 
lunkowem ,# 7

Za napad ,i pobicie Jan iny  Frondziej w ul. Zie­
lonej. ipolicja jaresztowala Zygmunta Strzelczuka

N IE KONCESJONOWANY HOTEL. W czoraj w  no­
cy policja [zarządziła obławę w  realności p rzy  ul. 
Szpitalnej pod  1. 25, gdzie Sala Komstein, urządził;) 
tajny hotel. .Zasiano tu 6 rożnych Osobników, których 
wylegitymowano.

•KRADZIEŻ BIŻUTERII. Ludwik Adler, zegar- 
imistrz. zamieszkały Ina poddaszu, w  realności p rzy  
Ul. Kurkowej, jJoniósł policji, że skradziono m u biżu- 
W ję  i (srebrne naczynia (slołoWc. wartości 1.441).zł. 
i 00 groszy -  • - - - -
"  N i e u s t a j ą c e  ś l e d z t w o  śledztw o v sp .«-
vvie zam ordow ania ,R. Lem perłowej p rzy  ul. Panień- 

Jskiej, trwc (iiieprzerwanii acz bezskutecznie W czo­
raj o godz. 10, w  nocy odbyta się sądowa wizja lo­
ja ln a  na m iejscu1 zbrodni p rzy  ul. Panieńskie i.

POKĄSANI. Złośliwe jpsy pokąsały: Klarę Kor- 
man, Mojżesza Trinckm ana. Ewę Tem bcj i (Madeja 
Żynka. - j

Eugeniusza Grycka, pokąsała jogo połowica w 
ręce będąc w  stanie ipodehmielonym

Udzielono im pom ocy w Pogotowiu raluiikowem. 
WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. Z- m ieszkania Mi­

chała W eresa, kraw ca, zamieszkałego wr Skniłowie. 
pod Lwowem, puegdaj w nocy skradziono 4 raglany 
3 ubrania m ęskie. 2 dziecinne i l kostjum  dam ski, 
wartości 900 «ł ,

Z ganku realności przy  ul. Krasińskiego, skiu- 
idziono sipód .futrzany, na szkodę Heleny W yszyńskiej. 
w artHości 150 m ilionów. ;

Leonowi Braunsteinowi, ^kradziono ze stajni przy 
iii. Słonecznej parę  leje, w artości o k o ł o 500 mil. 
m arek.

ZA G IM O N i CHŁOPIEC. Marja Ostrowska, za­
m ieszkała na Zniesieniu, doniosła policji . że 11- letni 
syn jej Józef dlnia 21 b. m. wydalił się z domu i 
p rzepadł bez wieści.

. — JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie iinje P. Kj P*. i jest do naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy [. 2.

S i d n ia .
.Faszystow ska błazenada.

Mamy już herby faszystowskie na znaczkach pocz- 
tiojwiycihj i Iktult Mussolmiego w narodowej prasie. Obe­
cnie Polska Ajencja Telegr. stara się o oom i.ozenie 
chwały faszystowskiego „reguntr i wypisuje eałem i 
stronicam i o uroczystościach, jakie z okazji otwarcia 
sku Ryzowanego pariam enlu odbyły się w Rzymie.

Śliczna to  byia parada! iKról, królowa. Mussolini. 
gwardja, czarne koszule i palrjoc1 — w szystko1 tc 
Scitało jra'dlośnie p rem ierę najnowszej kom edji p ar­
lam entarnej. Z (boleścią jednak stwierdzamy, że nic. 
nas to Wszystko nie obchodzi, i że szkoda papieru 
na tego (rodzaju „leiegramy". Nie tak dawno, gdy 
PAT notował Skrzętnie każde kichnięcie Poincarego. 
Dlzisiaj po Opłakanych wyborach, zwraca .afekt ku  
Italji, w ' Iktórcj n asi zakłopotani endecy, chcą wi- 
jclzieć patronkę 'międzynarodowego nacjonalizmu. >
.' P rzekonania polityczne P . T. icdaktorów  PATA 
nie nas nie obehofdzą; n ie  życzymy sobie jednak 
na przyszłość zapoznawać się z' rytuałem  L .„  faszy­
stowskich.

X NADESŁANE. X
isr. U J .  m. a .

dostarcza

węoiel i drzewo opadowe
w każdej ilości po cenach konkurencyjnych. 

S p r z e d a ż:
w biurze ul. Jagiellońska 7. 
i we w szy s tk i ch  sklepach. 314—1

Dentystyczne ambulatorium
k o le jo w e  i ro b o tn ic z e
sęt-zym iego 21, {między Sokołem II a szkoła Konarskiega)

43-za legitymacją na raty.
S P E C JA L IS T A  CHO RÓB S K Ó R N Y C H  I W E N E R Y C Z N Y C H  

A * 1 H a b n P I  b sekundarjuaz szpit. powsz. 
- -  ■ • •  ordynuje ol 12—1 I od 3—6

L w ó w , P o d le w s k le g o  6  II. p .  2?

Do 3 Masy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej
sa je s zc ze  losy 'io nabycie 18 zł.
(u Banku B bw bs i » Lwowie ul. Kościuszki 1 a.
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Golgota ludzi bezdomnych.
J u k  m a g is t r a t  lw o w s k i  opiekuje s i ę  lu d u e ś c lą ?  — B ^ r a k  na p la c u  św. Teodora 
h a ń b a  Lwowa. — Okropiw warunki mieszkaniowe. — Bzieci przymusowymi a n a l ­

fa b e t a m i.  — B a r b a r z y ń s k a  o b o j ę t n o ś ć  n a r z ą d u  m ia s ta .

Jc.sl w  Lwowie jilac św. Teodora, któ­
ry kila oluuych, zwłaszcza zagranicznych go­
ści, powinien być aly,akcją nielada. Na pla­
cu tym wśród gromadzących się od lal stert 
gnijącego śmiecia (Misterka zajęty troską.
0 bdnzynę do swego aula) rozsiadły się 
■strugany lub wózki, pełne towarów naj­
rozmaitszego rodzaju. Poinarańcz.e, mydło', 
kiszone jabłka, pomietszcizone w nrudnych, 
nieckach, stare łachmany, koronki, bh-iŁY, 
płótna, .najmodniejsze materjały. Czego bo 
łam (niema ! Każdy straganiarz na swój spo­
sób Izachwala iswój towar, a z tego czyni 
.się wrzask i haymjddr mie do opisania.

— Czyz Lo nie atrakcja L> zapyta ktoś.
-  Nie.

W śród tego życia dziw nic w yod ręb n io ­
nego od życia W śródm ieściu , które usiłuje  
im itow ać gest w ie lk om iejsk i, wśród tego 
jarm arku, hałasu, brudu i zgnilizny, j'est, 
jedna o sob liw ość , ;go|dna św.atofWij staw y
1 ona to właśnie1 może ytai.ofwić atrakcję dla 
obcych. Oto na środka tego placu stoli

SKLECONY Z DESEK BARAK.
Bąrak • Jak setki innych! Pozostało:/ po 
Icuicbni wojennej. Gót więc za osobliwość ?

Zajrzció jednak do wnętrza. Oczom wa- 
szy m przedstawi się obraz, któremu równe-, 
go lnic zobaczycie nigdzie 'Niska fc/.opa, bez 
podłogi: dach stanowią zbite.' dćski, przez 
Idóre Litem przecieka desszicrz, zimą wciska 
się ,srogi mróz i śnieg. Kilkoro wrót zgrzy­
białych od Wilgoci i zniszczenia prowadzi 
do iwnęl rza tego przybytku. We Wnętrz u 
strasznie. Piekący dym zasnuwa oczy \ i 
trzeba chwili, aby ,się do pidsa.mowiLcj ciem­
ności, panującej w baraku. przyzWyczaić.

Dostrzegasz ludzi raozcj
CIENIE l u d z k u ;.

któdyni szopa ta staży za mieszkanie od 
k i l  k u  łat.

To są ddlożowani. Wywialki wbrew 
swej woli z dotychczasowych mieszkań, z 
których ich uprzątnięto bądź na podstawie 
wyroku sądowego, bądź leź orzeczenia m a­
gistratu, żc dom się wali. Jest kilkadziesiąt 
rodzin, w śród nich dzieci w różnym wieku 
z jakie poi setki. Ludzie późnych zawlodów, 
różnego wyznania i narodowości. Po.Iacy, 
żydzi, Ukraińcy; najwięcej Polaków".

Tuz u wejścia trochę, „słomy przykrytej 
płachtą. To mieszkania wdowy ■z mułem  
Uzidckiem. Poszła do pracy. Dalej w głębi 
łóżko zasłane brudną pościolą. Tp kąl wdb- 
wij \z trojgiem \dzieci. Została wyrzucona z 
walącego isię domu. Dzieci w Wieku szkol­
nym, kręcą się koło nUftM. Do szkolyWnie 
chodzą. Nauczycielka odestata je do „doj­
m ą" dlatego, że m ają robactwo w gło[wie. 
A w  tym udoniu“ nie można ani nic wyprać 
ani dzieci ukapać, ani oczyścić je z brudu. 
W (innym kąciel rodzina dożona z 6 osób. 
Zarohnica :z pięciorgiem dzieci Mowy nie­
ma o nauOć iszkohiej. ChtopakoKyi nauczy­
cielka umyła (?) głowy zimną Wodą, aby 
go oczyścić z niechlujstwa. 1 Zima liyła. 
"hłoipiak dostał zapalenia płuc i cnoruje.

Dzi“ci mieszkające w tej mordowni z 
rnałenii W yjątkami do szkoły nie uczęszcza­
ją. Niektórzy mieszkańcy hardziej porny 
słowii jurządzili sobie osiopne klatki, odgro­
dzone o<ł sąsiadów1 d “skami. W jednej ta­
kiej klitce mieszka rodzina żydoWśka zło­
żona z 8 osób. Siara żydówka ma ręed po 
Kręcone od reumatyzmu W innej klitce 
szeWc, tPolak. z żoną i drób nem i dziećmi 
Riazicim 9 osób. Skarży kię na reumatyzm 
W kbściacih. Był zupełnie zdrów. Dopiero' 
lin (tejtli [dekle imbaWil się choroby k litek 
jest Ikilkia, najwięcej jednak rodzin mieszka 
obole jsiebie, bez żadnego (odgrodzenia. Olo 
,,midszkanie" robotnika nproudzucji miej{- 
żkid}. Względnie porządne urządzenie. Nadl 
łóżkidm  oblraz Matki boskiej, W głębi jakaś

na kuchence żelaznej ru rą  wpuszczoną 
przez dach Oichodzi dym; z paleniska. W laki 
sam sposób urząd z c ne s,ą inne kuchnie. 
Obok na ziemi kąta robotnika aprowizacji 
rzucona garstka siomy. To „mieszkanie" 
dwóch isiólśtr i dtzicicka jednej 1 nich.

Pełno dzieciakowi wątłych, wynędznia­
łych kręci się po baraku. Ani gdzie1 usiąść, 
tui (igdziei istę zabawić, (idy jedno zaehoru- 
j .', |groz: Wszystkim choroba. Aż dziw, że 
śmiertelność W1 lym baraku istosunkowohiie1- 
Wielka. Ale co z łych analfabetów wy­
rośnie ? ’

Za [jakie,'za .czyje Winy cierpią ci lu­
dzie ? (Każdy z nich miał sWój kąt, dach nad 
głową. IWymfoem przęmocą ze swych izbj 
otrzymali dla siebie magistrackie locum, 
kifcóne |(Mu bydłu nie byłyby wvslarczajq-e. 
Ktoś (zta tę niezawinioną niedolę, za tę gol­
gotę kilkudziesięciu ludzi muisi hyc odpof- 
wiedzialny, a od pond cd ział n ość poposi Ża­
rz gd gminy. W najcięższym okresie trud­
ności fi napisowych można było 'się jednak 
zdiobyc. na lmdowę. jirzyzwoiliego; (schroni­
ska dla bezdomnych. Można było choićny z 
desek Wybudować 'kilkadziesiąt mieszkań 
systemom czworaków dla tych co z miesz­
kań postali wyrzuceni 
wlaśercje/i lub z powodu 
go nidbezpieczeńslwa. Ale 
nic izdiohylo. Bo Len sam 
który (beżmyśłnie glosuje na radzie m iń ­
skiej za uszczupleniem praw  robotnikom, 
len jsiarn kołtun zc zbrodniczą obojętnością

i spełni lat-ji 
i toin ie gneś-are­
na to m iasto się  
koi! lun IWoWśki,

ośv iedczał ;się zawśzc przeciw jakiejko.- 
kolwiek (pomocy bezdomnym, przeciw m. 
c jaty wic miasta na ich rzecz. Ile razy rad­
ni P. P. S. występowali z projektem budb- 
Wy |dp(nu/W dla bezdomnych Hub rekonstruk­
cji ikoiszar należącyc liłllo .miaisli i t. p. — 
zawsze kołtun lwowiski przeciwstawiał się 
ich projektowi a jircz Neuman tryumfo­
wał. Bo prez. Neuman me lubi ryzykowni.

Bąrak na placu św. Teiodora jest taką 
fsąmą hańbą dla gminy lwowskiej, jak hań­
bą były dla b. Auslrji "slraszliwó baraki 
w  Chotzen. Ale gdy baraki w Cbolztn po­
wstały, [była wojna, tdraz Wojny niemą a lu­
dziom bćzdoninyin każe gmina hvowski 
przeżywać te same terminy, jakie przeży­
wali uchodźcy. i i  ..

‘ Nie lubimy, by, o aas mówiouc źle: 
lirotiesUijeir.y, gdy obcy oskarżają nas q  
harłiarzyńslwio; .ale gdy, jakiś „gość. 2 .za­
chodu" (zobaczył, w  jakich waru ukuci 
nieszkają u nas ludzi-c wolni, nie więź­
niowie, jnusialny o Pollscje w ydać,sąd, że. 
jednak panują tu stosunki barbaizyńskie.

Lwów jcbice uebodzić za ostoję kultury, 
a w tycib barakach skoncentrowano 'bez- 
griaiujczne (liarbarzyństwo Tylko człowńek 
,jiotw'ór może skazvw7ać wspólobyWódoli na" 
taką katorgę.

.Lwowi „est miastem uniwersyreckiem 
Al..my ,!lu mnóstwm wytdlnycJi lekarzy. Nad 
sianem (sanitarnym czuwa fizykal. Gdzież, 
są ici jslróże zdrowia. Ten barak lo wytwór­
nia ikałck i ciberlakowr. Czy nie ma w tern 
niieśeie nikogo, ktoby przepędził fizyka u- 
rzędująciugo po knajpach, aby na jego 
mlidjsfae przyszedł człowiek, któryby wziął 
ludność- |w obronę przed s1 rasznym kołtuń^ 
siwcni niagiistraekiem.

Ezyasze w  miesląco czerwcu
K om isja do norm ow ania wWsokoŚci m a- 

jącyich b y ć  p łaconych  czynszów  odbyła po 
siedzenie. W imyśl ucJiwalonycli norm  koJ 
m isarz p iagislra lu  p E dhnm d CzajkoWski 
opracow ał m nożnik  do ob liczan ia  wTyso.- 
kośei Iczyuszów w m iesiącu  czerw cu li. r.

Do ób iiczan ia  wwięlo za jiodśtawę. pełny  
ćiz;ynsz ipłaicony W r. 1911 Wraz z pod'al- 
kim w'0(i./ciągowWm (5 proc. czynszu 1 i 
groszem  Czynszowym  (4 iło 15' proc .  sto- 
spw nie jdo jego w w sokości) jdaeo’nvnii w1 

1911. 1
Hówmiocześiiie polecono Urzędowi roz- 

jgincfccemu kio zasiągnięcia opihji W Alinik 
istePstWie sjirawiedLiwośni czy ten śposóhl 
oliHiązania ,może być wzięty za podstawię, 
(gdyż jmstawa wi. tyim kierunku jest dość nie­
jasna. ’\V razie1 zapadnięcia liecyzp na ko­
rzyść tokalorów będą oni wi możności poi- 
trącić isobie różnicę, za czerwiec z czynszu 
lipcowdgo.

Na pazia lokatorzy muszą płacić po­
datek Wodociągowy i grosz czynszowy w  
piękvip,im proce licie z r. 191.1 i obecnie obo­
wiązujący. To 'powiększa opłaty czynszo­
we i jest krzywdzące dhi lokatorów. 

jNowe m nożniki (w jnoszą:
G rapa I. iMieszkania o Jjadnym pokoju z kuchnią 

227.700.
Grupa i'L. M ieszkania o 2 — 3 pokojacli 322.200. 
Lokale handlowe, przedsiębiorstwa w ykupuiące 

świadectwa ]>rzemvstowe IV. kntegorji. pracownie rze­
mieślnicze, •wykupujące świadectwa przem ysłowe VIII. 
kategorji 404.CO0.

Grupa III. M ieszkania od 4 do 6 pokoji 416.700 
Zakłady naukowe i wychowawcze. lokale spół­

dzielni robotniczych oraz robolu, związków zawodow. 
pracownie rzemieślnicze VII. kal sgorii 499.100.

Grapa IV. M ieszkania oid 7 pokoji wzwyż 5I b 200.
Sklepy oraSs jpomieszczenia nandlowe i przem ysło­

we. za [które podstawowe kom orne roczne me prze­
kraczało 1.500 koron, pensjonaty. v.pokoje umeblo- 
wane)A~ (pracownie In i* Dołączone z mieszkaniem 
593.600.
i Grią>a V. (Sklepy i jinne pomieszczenia handlowe, 
za które podstawowe kom orne wynosiło więcej niż

Grup: ' VI. Jtuaynki fabryczne i pomieszczenie 
w  takich [budynkach, wraiz z  urządzeniem  pędni 1 mil. 
160.600. ” . , '! (fi

, Czynsz m iesięczny płacony w  czerwcu 1014 r. 
należy więc pom nożyć przez dany m nożnik a uzyl 
ska się  Ikwotę. k tórą ipłacić naieży w m arkach polskich 
fce cizerwiee II). r. tytułem  czynszu w raz z w szysU inu 
dodatkami.

PRZYKŁADY:
Kto (vvi ,r. 1914 płacił !za pokój z luichmą 

30 Lor. to 227.700x30=6,831.000 marek, 
które trzeba płacić

Kto [za śk,k“[) lub (wiątiszlać }\v, a . 1914 fjiła- 
c i i  150 kar. to 404.600x^0=20,230.000 (marek'.

Mieszkanie idwuizłiowie o clzynszu grzęd 
wojennym 60 kor. opłaca 19,332.000 ni a rek.

Sklep o miesięcznym czynszu przedWo- 
jeiinyni 200 kor. opłaca 137,020.000m arek1 
i t .  <T.

Obliczone w  ten sposób czynsze zawie­
ra ją  (Wszelkie świadczenia dla gospodarzy, 
jak ryczałt na ad;mi nistrar ję, podatek wodo- 
ciągowU, lokatobskji ‘ " -1-"oid \vWwdzu śmieci.

szafka, pdiołik. Żona irołiotnika w arzy  obiad, Ł50& koron  [rocznie 688.100.

Dowcipny minister
BERLIN, i24. maja. '(P a t)  Polradio. 

Wddle doniesień dzienników litewsk" m in  
ni.ster finamsów Petrutis zabrawszy „sygna­
ły na 1 i pól miljonów dolar|ó'w i 200.000 
marek 'złotych ućickt za granicę. Wiaao- 
mość ta wywołała w  całym kraju wielką 
panikę. ’* ’ :

KOWNO ' 24. maja, (Pal). W zw iązku  
z pogłoską o defraudacji dokonanej przez 
ministra finansów Petrulisa zaznaczyła s ię  
gWałloWna zniżka kursu lita Za .jednego 
dolara (płacono dziś.aj 15 lilów. (Dotycb- 
iczasowiy Iwynosii 10 litóW). Z Lsfiejr miaro­
dajnych mają rozpocząć inlerweneję na 
rzecz ipplepiszeoia kursu lita.

Ciyfaicie fisleimlh budowy.
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i  92,K o x > tM * iiiI i ’ 9 .wyświetlajd obecnie
P rze ś lic zn y  1-s e rjo w jf dram at 
szta u ie tn e j w alki o serce i 
szczęście w  6 antach p . t .

Lia de Putti — Lidja Salinonowa — Paw eł Wegeuer — kreują główne role 
NADPROGRAM : KATASTROFA TRZĘSIENIA ZIEMI W JAPGNJI.

„ W Y S P A  „ Ł E Z ”
Miliardowe gratyfikacje dygnitarzy cukrowych-

Polska mając najtańsze buraki cukrowe i naj­
niższą robociznę, ma najdroższy cukier, mimo ol­
brzymiej nadprodukcji.

Wyjaśnić tę tajemnicę mogłyby księgi organi­
zacji cukrowniczych, a zwłaszcza Bsuk Cukrownic­
twa, gdyby zeekuaiy wyjaśnić, dlaczego przyznały 
i jak zaksięgowały wielomiliardowe gratyfikacje 
głównych maoherów cukrowych. Wśród nich otrzy­
mali .

dyr. Soplica 60 miljarddw
pomocnik jego p Ogórek 40 miljardów 

a 6a poseł filar cbjeoski i główny „chadataj po 
dzieiam" cukrowników w przedpokojach m, liste- 
rjalnych, p. Zagleuiczny, otrzymał 1 tysiąc fantów

szterlingćw tytułem prowizji za przeprowadzenie 
pożyczki zagranicznej ola cukruwnikuw. 1 tysiąc 
fantów szterl to również 40 mi jardów.

Jeżeli gratyfikacje trzech ludzi mogą wynosić 
140 miljardów, to ile wynoszą zyski cukrowników 
i o ile one podrażają cukier? powimiohy się tym 
pytaniem zainteresować Min. Skarbu i przy spo­

sobności sprawdzić, czy od wysokiej gratyfikacji 
wpłacony został jak się należy podatek dochodowy 
od uposarzeń i czy wykazywano dla celów podat­
kowych zysk' usprawiedliwiające tak hojne graty­
fikacje. Wejrzenie w te sprawy byłoby bardzo po­
uczające... ~ * -i

7- ' l l t u U O r S y ie tu  £ u d o w e g o .
W ykła d  W acław a S ie ro sze w skie go : „ b u s ze  Wschodu 

i Za c h o d u ” .
Wielki ten pisarz posiada zarazem tiar 

nileizwykły: przykuwania uwagi do siwego 
wykładu, chociażby tein wykład, jak1 to by­
ło onegdaj, trw ać imał trzy godziny.

bo oczom wyofbraźni ukazuje1 tak pię­
knie, tak plastycznie i ciekawie tajemniczy 
dla nas świat Wschodu i (przeciwstawia go 
odrębnym całkowicie pierwiastkom Zacho­
du — że słuchacze, zatopieni w pełnych 
barwy obrazach, poddają się ’ całkowicie 
biegowi myśli prelegenta.

Oto potężna, imponująca i przygniata­
jąca jswyrn igromCm przyroda Azji — a 
u jej jstóp człowiek znikomy, mały, patrzą­
cy ma nieokiełzane motcie1 i potworne rojz- 
n aą iy  z cichym fatalizmem. 1

' Lutiy osiadłe tąm, u stóp niebotycznych 
gor i  u brzegów potężnych rzek nie miały 
iWprtoisł totlwagi do Walki z otaczającemu ich 
potęgami

AV tych wtarunkąch powstały specjalne 
syiste|my filozoficzne, wyrzekając się Wszysfj 
kiego, Celem oddania się kontemplacji i, 
metafizycznym [marzeniom. Budda, pragnąc 
szczęścia ludzkości przez z ni.sycenie cier­

pienia, Baje ludowi swemu nową filozof ję, 
djoblyWająe ją  z ofiapy własnej i najgłęb- 
iszych [wewnętrznych przeżyć.

Innie idee zrodziły ,się ma terenie Chin, 
gdzie (człowiek w  poczuciu swej niemocy 
pragnie W zbiorowym Wysiłku pokoliać 
wrogie i możne sity przyrody. Idea posłu­
szeństwa, podporządkowania się, lżyła prze­
wodnią [myślą religji Konfucjusza Ale dziś 
Climy icjzynią wrażenie kraju, zamieszkałe­
go, iprzez pigmej ów, w miejsce tytanów da­
wniejszych, którzy (stworzyli dzieła nie­
śmiertelne, a wyniszczeni zostali doszczę­
tnie jako niebezpieczny ród myślicieli, przez 
bląrbayzyńskie1 rządy — oziś więc widzimy 
w tym narodzie brak marzeń, idei, wzlotów 
Wyższych i pragnień twórczych.

Temu obrazowi świata Wschodu pizc- 
CiWslaWił Sieroszewski Zachód, tak odmien­
ny, tak iróżny zasadniczo. Wola człowieku 
jest tu c|zynnikiohr dominującym — przy­
roda, nie tak groźna i potężna, id-złe tej 
woli w służbę. Typem, tego zmaterializowa­
nia woli w zewnętrzne kształty życia,' jest 
AmęryKa. Tu praca pochłonęła masimum 
wysiłku energji człowieka, ale mimo zna­
komitych technicznie urządzeń i wynalaz­
ków, mimo udogodn eń i ułatwień wszela­
kiego rodzaju, człowiek w kraju tym do;-

E ynelktego.
„PIĘTRO CARUSO" dramat w 1 akcie R. Br&cci. 

„NIEUCZCIWI", dramat w 3 akta- h G. Rovetty.

Biedńy Piętro 1 Nie udało mu się ży­
cie, |więc zapragnął, aby śmierć mu się u- 
dlała. I ta ostatnia gmlzina, w której zdecy­
dował się na wielką eLspijację. będącą ró- 
Wnocześme uregulowaniem jego stojsunku 
dlo (świata, z piosenką Sztucznej swobody. 
Idąc się zastizelić, była najpiękniejszą jego 
glodz ną Lekkomyślnie, bardzo lekkomyśl­
nie przetrawiał swe istniejnie, ocierając się 
o b rud  życia i kalając się nim, aż przyszła 
chwila, kiedy grom nieszczęścia Wstrząsnął 
tą niepotrzebną egzystencją i przetworzyli 
ją  magle tak, że podniosło się do aktu bor 
haterstwa, dó aktu poświęcenia. Piętro Ca- 
mso (zmarnował życie córk i kochając ją  
naką lekkomyślną miłością, jalk lekomyślnie. 
Żył i błądził.

Przyszedł młooy panek i  zamokniętemu 
wi klatce ptaszkowi ukazał stonce i rozlkofsz 
upojenia, i Piętro dowiedział się o Wszysb 
Jacm, gdy juz byłjo zapóźno. Uświadomi^ 
mu nędzę jego istnienia uwodziciel córki, 
rzucając [mu W tWarz, że nie może się o- 
fżeUlć Z Małgorzatą — nie dlatego, że jest 
ubogą dzietwczyną, ale że jest — córką Ca- 
irulsa. A ona kochała. Cóż teraz m iał zrobić 
nieszczęśliwy o jciec9 Uśunąć się z drogi 
tćj, [którą po swojemu ubóstw iał, zniknąć

w pieniu, aby ona mogła korzystać z swego 
prawa do szczęścia. I upadły nędzarz zdo­
bywa się na tę wzniosłość i odchodzi tra ­
gicznie uśmiechnięty w ów cień, który jest 
cienieim śmierci.

Sztuka jinoena momefntarni tragedji, roz- 
grywlająqej się wi głębi przeciętnej •duszy' 
ludzkiej. Nie była ta dusza zrebzią taka 
przeciętna, skoro w przełomowej chwili 
Wytrysnęło z niej utajone piękno dumnym 
płomieniem hbhaterskiej śimierri. Dla Cu­
rtisa — umrzeć stało się naturalnym obo­
wiązkiem honoru i obowiązkiem miłojśel 
względlem córki. I tak to mąrnę. plugawe 
życie (spłynęło w  piękną aureolę śmierci.

Ciarusa grał nasz znakomity gość, Że­
lazowski. Grał go z realizmem," poryw ają­
cym bezpośredniością, z ogromnym spoko­
jem, pod którego maską WycZuWało się dop 
komywującą isię Wte wnętrzu tragedję. Bo­
ba ter skość ostatnich chwal Carusa niemą 
ani |cie!nia pozy, jest czemś naturalnem, a- 
ktelm koniecznym w pojęciu nieszczęśliwe­
go. Takim Camusem. jest Żelazowski i na 
tlefm (peliega (wielkość jego ikirteacji i jej p raw ­
da. Klasycyzm artysty jest tu przetłumaczo­
ny ma realistyczną prostotę i szczerość. Nie 
się tu  nie załamuje nagle, nie nić Wybucha. 
Trlziebla umrzeć poprostu, bez wielkiego ge­
stu, bież dramatyezności. Tak grał Żelazow­
ski 5 dlatego czuliśmy wiejący ze sceny 
WieW (dzystej sztuki.

P. Łozińska nie zadowala się rotom ’

- i'
znaje uczucia jakiejś tęsknoty, czy, nudy,. 
Brak myśli filozoficznej,"'brak twórczego 
pragnienia uszczęśliwienia całej ludzkości, 
przebija Się z całej tej Zewnętrznie dosko­
nałej kultury,

Na pograniczu tych dwóch światów Ie- 
źj Polska, jej to, /daniem  Ippelegenta, winną 
pjizypaść rola zjedlioczenia i pogodzeniu 
zasadnie tych przeciwieństw — uzupełnieni i 
marzeń [Wschodu pracą i ku ltu rą  Zachodu..

Zwyrodnienie.
Przed1 kilku dniami an-MtoWano w 

mfiastelczku czeskiem Rojelyn dwie trzyna­
stoletnie dziewczęta, których zacuowanie 
było podejrzane. Na policjii zezna!t jedna 
z (nich że do prostytucji doprpjwadził ją 
właisny ojciclc., który znieWalał ją  do od- 
diaWania lnu się, za co daWat jdj za każdym 
razem 2 korony lub na bilet do luną. Ot! 
czasu (zbrodni, popełnionej na niej tprzez) 
ojca, (oddawała się dobro|Woinie prostytu­
cji. A jędzy ''sinymi otiWieozała cizęsio w; 
celach nierządń mieszkanie 80-letniego star­
ca IHanaka. Dr uga dziew czyn a oświat!czyta,, 
że1 juz od! 11 roku życia za pieniądze obcu­
je (cieleśnie ze studeiitamji i starszym i nięż 
cżyznąmi- 'Zbirodniarze, którzy nadużywa!' 
niićpćłnoletuich dzieWcząt, zostali areszto 
wani. ■

Próby tworzenia bloku bałtyckiego 
w Kownie.

KOWNO. 24. m aja. (Pat.) O konfcieiw-ji w K or 
w nit poseł litew ski w  B erlinie Sidizikauskas oświa<t- 
czy?’ (przedstawicielom prasy, że konierane^. ma dla 
pajistw  jbaltyckich znaczenie pod  wzglądem poiityeA- 
Inym. gospodarczym i  lechnicznym .. Pod względem 
politycznym zadanie Litwy, Łotwjyi i Es'Onji jest obro- 
g a  ich niezależności. ' Jedynie tylko konflikt w ileń­
ski jest oprawą, z  k tó rą  inne państw a bałtyckie nie' 
chcą m ieć n ic  d o  czynienia. Usiłowania Litwy idą 
jednak ta k ż e  w  kierunku odzyskania W ilna. W  koń- 
,'cu oświadczy* Sidzikaoskas. że rząd  litewski nie po­
kłada Wielkich nadziej i ęo do wyników konferencję 
gdyż jest przekonany że nie m ożna ód razu stworzyć 
/w iązko pcóstw

.mniej lub więcej naiwnych, mniej lub wię­
cej motylkowatych dziewczynek, ale sięgi, 
po laury aktorek1 oramutyrznyon. Może być 
że md zdolności i W tym zakresie, w każ­
dym razie dramatycznej roli Margerity nie 
zepsuła, jozdabiając ją  łagodnym, miękkim 
właściwym sobie1 wdziękiem. P. Brzeski był 
zupełnie poprawny w arystokratycznej po- 
ppwściągliwości hr Fabrieio.

.. . f w-. .
„Nieuczciwi11 — to dram at tamilijny. 

Pro Idem — czyż może być solidna recenzja r 
jeżeli jniejako paleeni nie pokaże proble­
mu m aw ian e] sztuki ? —- to stwierdzenie, 
że (uczciwość ludzka jejst Wzglrdiia a nie­
uczciwość byWla" bardżo często y ypatlkn- 
wą toieisuczęsnych okoliczności. P  Mo- 
rćtti posiada — jak mu się zdaje — niepo­
kalaną moralność mielszczańską i z Wyso­
kości isWej etyki , piorunuje aa jliicdnego 
Fornarisa, -k tóry  doprowladzopy do. osta- 
tcczności nędzą w domu, mrzeniewierzyłl 
powierzone jmu pieniądże P Moretti jest 
egoistą, który nie zastanawia się, skąd żo­
na filerze na utrzymanie domu na stopie 
dbbintdtybi i Wygody. Jego truiia uczciwość, 
z [której jest umby, pękia atoli w chwili, 
kjiledy i jego naWiedził zły. los. Od dawna 
żone pyta poniewolną kochanką starszegc 
już p  Sigismondiegc, występującego w -ydi1 
jój opiekuna i przyjaciela domu* ubij przy
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Partyjność władz szkolnych.
JNieaawno pisaliśmy o naruszeniu konstytucji 

przez Radę szkolną miejską we Lwowie, która pra­
gnęła koniecznie nadać posadę dyrektora szkoły se­
natorowi Kicińskiemu, wbrew wyraźnym przepisom 
wspomnianej konstytucji, a dziś' podajemy nowy 
szczegół cnarakterystyczny i smutny, który powi­
nien nareszcie zwrócić uwagę nietylko Kuratorjum, 
ale nawet uwagę szerszych sfer obywatelskich na 
niezdrową atmosferę, pielęgnowaną w Radzie szkol, 
miejskiej.

Na wakującą pusadę dyrektora szkoły im. Kor 
deckiego we Lwuwie został swbgo czasu ogłoszony 
Konkurs. Zgłosiło się kuku kandydatów z pełnemi

kwalifikacjami, wśród nich nawet jednostki bardzo 
wybitne. Wystarczyło w;ęc uiożyć tak zwane 
,,terno“. i nadać posadę jednemu z kandydatów. — 
Ponieważ jednak w tym wypadku do terna we­
szliby byli ludzie „narodowo podejrzani" — więc 
Rada szkolna unieważnia dawny konkurs i rozpi­
suje nowy, chcąc tym sposobem utrącić niemiłe so­
bie kandydatury.-

1 (Jo na to p. Kurator Sobiński ? - Czy nie za 
dużo kłopotu mamy z lwowskimi inspeKto-ami ?

: Oczekujemy wyjaśnienia i przeczyszczenia nie­
zdrowej atmosfery. r-

„Kulturalna" praca chjenlarzy w Chodoromie.
Rządy w miejscowym Sokole sprawuje „ósemkaK 

i  złożona z osób, wzajemnie się adorujących.
W celu pomnożenia docnodów na inwestycje 

i remont w „Sokole", zorganizował obecny wydział 
kółko amatorskie, które, wykonało dodąt szereg 
dramatów i komedji na ogół poprawnie. Lecz nie­
długo cieszyło się ouo popularnością w-sród mie­
szkańców Cnodorowa, z przyczyny niezbyt godnego 
naśladowania zachowywania się niektórych człun- 
ków tegoż kółka, poza scenę, — w życiu co- 
dzienuem.

Kłótnie, intrygi, grożenie sobie nawzajem re- 
wolwerarri i sądem, w sporach czysto towarzyskich, 
strze lan ie  do siebie z  rew olw erów , częste upijanie 
się niektórych młodzieńoów z tegoż kółka, — oto 
przyczyny, dla których popularność samego kółka, 
jak  i szacunek dla osób w skład tegoż wchodzących 
zmalały do zera.— „Szerzyciele kultury",'z  braku 
kultury w nich samych, pogrzebali dobrze rozpo­
częte dzieło.

Zajścia wśród gróźb rowoiweraui, wśród po 
liczkóy, plotek, przeprosin i „honorowych" posta­
nowień, rozbrzmiewają echem nawet we Lwowie! 
Dziwie się atoli należy ze władze bezpieczeństwa

publicznego milczą jak  zaklęte, nie starając sj^ 
w mczem pohamować" strzelających do s ie b ie ^  
ósemkowców ? mamy nadzieję, żD m ojscowy Doste- 
runek policji państwowej wniknie głęoiej nieco 
w przyczyny zatłócei „bezpieczeństwa" publicz­
nego w Chodorowie, i kres wybrykom położy! 
Ogólnikowe tylko przedstawienie tych smutnych 
objawów rozkładu moralnego wśród pewnej sfery 
w Ohodo rowie, może obudzi z uśpienia tych wszyst­
kich, którzy stojąc dotąd na uboczu, jako bierni 
świadkowie, zabiorą się do dzieła uzdrowienia sto­
sunków miejscowych. Zamiast bezustannych zabaw 
tańcujących i pijatyk w Sokole mogłyby się odby­
wać odczyty naukowe.

Robotnicy miejscowi, uważani w „Sokole" za 
gości niezbyt upragnionych, powinni pomyśiećostwo- 
izeniu sobie jakiegoś środowiska kultury tu na 
miejscu tembardziuj, że wśród osób, do których ogół 
roboczy ma tu zaufanie, zuajduja się ludzie bardzo 
nawet wy Kształceni, lecz siedzący cicho i bezczyn­
nie, z przyczyny niemożności rozwinięcia pracy 
kulturalno-oświatowej wśród pracujących mas, przez 
brak odpowiedniego lokalu.

Z ą b .

„Uczniowie w Rękodziele".

nie można myśleć o jakiejkolwiek działalności sku­
tecznej. Rękodzieło samo jest u nas bardzo zubo­
żałe i nie można pociągać go obecnie do świadczeń 
nadzwyczajnych, aczkolwiek bardzo pożytecznych 
dla uzyskania narybku potrzebnego d< systema­
tycznego rozwoju przemysłu. •** v  ,v .........

Projekt nowej ustawy przemysłowej, który po­
winien właśnie ująć w .' pewne normy tę najważ­
niejszą część w wychowaniu młodzieży rękodzieł., 
mówi wprawdzie w zadaniach Izb Rzemieślniczych 
o termmatoracn, nie określa jednak dokładnie tego 
zadania.

Najważniejsze więc ogniwo w wykształceniu 
młodzieży rękodzielniczej" nie jest ujęte zasadni­
czymi przepisami, wobec czego nie można łudzić się 
nadzieją, że będzie można w tym kierunku osiągnąć 
skuteczne rezultaty. ' ' * * *

Co prawda byłoby może najskuteczniejszym 
środkiem, gdyby cała młodzież rękodzielnicza mogła 
znaleść pomieszczenie w bursach rękodz.el co jed­
nak obecnm nie jest do przeprowadzenia, wskutek 
ogromnych wkładów pieniężnych. By jednak czę­
ściowo chciano ulepszyć obecnie panujące warunki 
w tej dziedzinie, należałoky przedewszystkiem stwa 
rzać eg niska dla młodzieży rękodzielniczej, w któ 
rycn młodzież ta mogłaby : ezerpac zaspokojenie 
swych potrzeb duchowych, jak i cielesnych."

Na ten ceł znalazłby : Rząd z łatwością po­
trzebne fundusze," osiągnięte z kwot dopłacanycn 
przy wykunnie patentów przemysłowych.

Uszlachetnianie duszy młodzieńca — olaczonie 
go opieką — prawidłowe prowadzenie wykształce­
nia przez jednostki wypróbowane w zawodzie, dają 
rękojmię uzyskania narybku pożądanego dla stanu 
odnośnego, dla społeczeństwa i Państwa. Wszelkie 
stany otaczaja młodzież jak najtroskliwszą opieką, 
dbają o jej wychowtmie i wykształcenie tak umy­
słowe jak  i cielesne.

Zupełnie odmiennie przedstawia się ta kwesfja 
właśnie w wychowaniu młodzieży rękodzielniczej.

Zaznaczyć należy, że młodzież ta rekrutuje się z mł°‘ 
dziezy rodziców mniej zamożnych, a jako taka po* 
winna być otoczona jeszcze staranniejsza opieka? 
,ak młodzież inna. Tymczasem sprawa opieki nad 
tą młodzieżą przedstawia się bardzo smutno. Stwa­
rza się wprawdzie rozmaite stwowarzyszenia, które 
miałyby się zająć tern właśnie zadaniem,1 jednak 
wszelkie wysiłki w tym kierunku nie doprowadzają 
do żadnych pożądanjch rezultatów, gdyż Rząd nie 
popiera zupełnie tej akcji, a bez pomocy Rządu

jego (pomory fiiiaiisojwej uzupełniać niedtł- 
mogi (budżetowe, nioodzoęwne w ilmc malej 
pens ji (piułego urzędnika. Sigiśmomliego za­
bija lift' nikły bhnldyta i Siodło tiloicholdów się 
żuęywa. P. Mio roili dochodzi do jądra praw­
dy i w pierwszej ichwiili Wzburzenia chęć 
zadusić żonę. 'Ale polem koni erariości ży- 
cjioWie zaczynają b rać górę — trzeba dom 
utrzymać fca istopić poprzedniej, aby W o- 
to^zenia (nie wzbudzić podejrzenia, trzeba 
plaicjić (długi, które przedtem pokrywał ado­
ra to r 'żony. I oto załamuje się nieposzlaloe 
iwjana (dotąd etyka Morcitliiego: sprzeniewie­
rza  Ipienia.dze, wręczone mu przez żonę u- 
Więzionejgo Toruarisa jako pokrycie' po­
pełnionych przez niego n auużyć, a potem; 
czerpie Z kasy instytucji, której jesl ka- 
sjielrem. Wyrok, skazujący Fornarisa za 
diefpaiwlację, przeraża go tlio tego stopnia^ 
że jęka jąp się odkrycia tsiwych defi ac iacji. 
ueiieka przed sprawiedliwością — do Aten,

Goilzę isię z (autorem bez zastrzeżeń, że 
moralność ludzka jest względna i godzę 
się lfe jego dramatem jako utworem scenicz­
nym. (Akcja żywa, dirainatyićzność nienaciąg- 
iciiętu, iposladic plastyczne i prawdziwe. 
UtWór interesuje pd początku do |ko;ńca, jest 
tw (nim aiiorw, naturalność, życie.

ZeŁazoWski jako Moretti dał kreację ty­
pu, IppkreWnego Piętrowi Car uzd, oczy­
wiście w  znaczeniu ogólnem. Ta sama ma­
ska. coazienliOoCi ludzkiej na duchowej fi> 
rjognomj* bohatera, to samo ‘unikanie ja­

kiejkolwiek dkosentryczności czyto drama- 
lyczatej.*-1 ozy to czysto naturalnej. Morettij 
IŻelazowskiego ( c l io d z i  wśród nals, jest na­
szym ( p o d z ie la n y m  znajouiym. To nie mniej' 
lub więcej udatna kreacja artystyczna; iof 
(człowiek, którego dram at nie ma W sobie 
śnie Z grozy teatralnej ale jest szarym, dra- 
im|at!elm jżyicia. Me dawać koncepcje ludzi 
zapo;miucą (klasycznej iprostojlinijnojści, tak 
w  (stosunku do płaszćzjzny ja k  i pierspt-kty- 
■ v  potrafi tylko tak Wielki artyzm jak że- 
liajzoiwlskieigo. V -

Z pćhuait uznaniem odnieść się mu­
szę. Ido gry p. Czarnowskiej w dram atycz­
nej [roli Flizy Artystka niejedimkroluie już 
(okazała, (żó poza kreacjami kobiet lekkiego- 
autoramentu, z powodzeniom oddaje typy. 
dramatycznie a  na onegdajszem przedsta- 
Wieiiiu [wi pełni potwierdziła pochlebny sąa 
wypowiedziany, o piej nieraz w tym kierun- 
kn. Inteligencja i rutyna isiceńiczna oddają 
,p. Czarnowskiej Wielkie usługi; dzięki te/, 
tyim danym postać Elizy (wyszła żyWo, baćw- 
nie i zajmująco, dostoso(wując się harm o­
nijnie Ido kreacji danej przez Żelazow­
skiego.

O p, Bygierze nie wypada ,mi pisać 
ciągłe z pochwałami, mimo to przyznaq 
muszę, że rolę starego lowćlasa, samoluba 
i pieczeń iarza i(xldał Wyśmienicie.

A rtur Ciuiteowski. 1

3lózne.
IN A JG O R ĘTSZE M IEJSCE NA Z1EMT. Na 

południu Kalifornji znajduje się tak zwana „Dolina 
śmierci", która jest uważana za uajgorętszy punkt 
na kuli ziemskiej. 10-go czerwca 1P13 r. tempera­
tura w cieniu wynosiła tam 57° C. W  ciągu czerw­
ca, lipca i sierpnia termometr nie spada ram nigdy 
poniżej 38r C. W  roku 1917 średnia temperatura 
wynosiła 41° C ‘ Dolina ta jestto głęboki wąwóz 
długości 160 Kilometrów.

Leży o 67 metrów poniżej poziomu morza i 
jest zupbłme zamknięta wysokiewi górami. Woda 
w tej pustyni jest rzadkością. Jeszcze c.o niedawna 
zamieszkiwali dolinę Inajanie, ale już wymarli. 
Stany Zjednoczono założyły ram stacje meteorolo­
giczną.

b'Miiao malowniczego położenia „dolina śmierci" 
jest zawsze pusta, gdyż organizm luuzki nie jest 
w stanie znieść jej klimatu,

• ZA N IK A JĄ C Y  FFZ. ' W  eałem niegdyś ce­
sarstwie otomańskiem fez był n.etylko obowiazko- 
wem nakryeien głowy urzędników państwowych, 
lecz także każdy turek, pragnący uchodzić za „ef- 
fendiego’ , t. j. dżentelmana, nosił czerwony fez 
z cza nym łub granatowym chwastem.

Dzisiaj jednak nowe rządy Turcji i państwa 
Iraku doszły do wniosku, że fez nie jest praktycz- 
nem nakryciem głowy, nie chroni bowiem ani prze i  
promieniami słońca, ani też przed deszczem, powoli 
więc kapelusz i czapka europejska rypierają ten 
tradycyjny strój głów tureckich. W  Iraku nawet — 
jak donoszą z Bagdadu do dzienników londyń­
skich — rząd tamtejszy wydał' rozkaz, znoszący 
obowiązek noszenia fezu przez urzędników pan 
stwowych. Zamiast iezn ma być używana przez 
nich czapka sukienna kształtu pieroga, jakiej uży­
wają żołnierze angielscy lub amerykańscy noza słu­
żbą frontową, albo też kołpak barankowy.

M IĘSOŻERNI A M E IZTKA NIE. Stany Zjed­
noczone Ameryki Północnej są krajem, spożywają­
cym bodajże najwięcej mięsa na świecie.

W ciągu roku uMegłego spożyto tam nie mniej, 
niż 18,481 miljonów funtów (angielskich) mięsa, a 
że spożywanie mięsa w Ameryce wzmaga się coraz 
bardziej, świadczy to, iż liczba powyższa jest śre­
dnio o dwa miljardy funtów wyższa od ilości spo­
żytej w ciągu lat od 1S18 do 1922. Na głowę lud­
ności przyrost ten wynosi 18 fantów

Poza tem wywieziono ze Stanów Zjednoczo 
nycb w ciągu 1923 r. 969 miljonów funtów mięsa, 
t. j. o 226 miljonów funtów , więcej, niż w roku 
poprzednim

Najulubieńszem mięsem w Stanach Zjednoczo­
nych jest wieprzowina. Spożycie jej (me włączając 
w to słoniny) wzrosło w ciągi roku ubiegłego z 76 
do 91 funtów na głowę ludności.
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S p r a w y  p a r ttjiu e .
* POSIED ZEN IE KOMISJI OŚW IATOW EJ P.P.S. 

we Lwowie, odbędzie się *we środę 28. b m. o godz. 
7-me;i wiecz. w lokalu przy ul. Sykstuskicj 21. II. p|.

Członków kom isji uprasza się, any pizybyli z o- 
pracowanymi program am i wykładów w szkole socja­
listycznej, oraz luźnych wykładów w Związkach.

Shkretarjat P . P . S.
u B w u b O W A  KUM tSJA  1J. P . S. Celem opraeo 

wania wzorowego planu wykładów i odczytów w po ­
szczególnych organizacjach Obwodu, jnkoteż omówie­
n ia  sprawy założenia we Lwowie 4- tygodniowego 
kursu  nauk społecznych, pojwołaną zostaje do życia 
Obwodowa Komisja Oświatowa PPS.

P ierw sze jej zebranie odbędzie się w niedzielę 
1. czerwca b. r. Iw lokalu Redakcji .Dziennika Ludo­
wego" (Lwów ul. Sykstuśka fil. II. p ).

Począlek o  jgOdz. 10. przed. poi.
O przybycie proszeni są : Iow.: Markowska, Mar­

kowski. Nobak, W emiezowa W emicz, Dr. Siarkie- 
IWlcz , dr. Moldauer, Mund, Melnarowicz, dr. Seidl. 
d r. Barabasz, Kochański, posłowie Diamand, Smuliko­
wski, Hausner. Moraczewski, Kurylewicz; oraz ze Lwo- 
|wa: tow .: dr. H erschtahl. Skalak. dr. Elster, d'r. Dię- 
giewiez, Chrystowski, Lówenstein St„ Ilankiew icz M., 
Smulikowska. Trawiecka, Talarek. Cieślcwicz, Bednar­
ski, Górnik K., Kowalski. , '

Sekretarjat Obwód. P . P. S.

w KOMISJA „UM AZD EK" DLA DZIECI robotni­
czych odbędzie posiedzenie w poniedziałek. 26. !)„,

m. o godz. 7 mej wiecz. w lokalu przy ul. Syk siu1- ' fftÓ Żtttf. 
skicj 1. 21. II. p.

O przybycie proszeni są Tow : Smulikowska,
Krauzowa, Trawiecka, Górska, Gorczyńska oiraz tow. 
Srńulikowsikii i W ładyka.

P rezyd ium  kom isji.

* WZYWA SIL w szystkich Towarzyszy, którzy 
nic wyrównali jeszcze rachunki majowe, aby n a jp ó ' 
in ic j do czwartku 29. 1). m. zgłosili się w sekretai jacie 
p . P. S>,(Sykstuska 21. II. p.) ,

P rezy d ju m  O KIŁ P P S . w e Lwowie.

JComunikaty-
X BACZNGŚC STRZELCY! Zarząd Oddziału Zw. 

Strzeleckiego Obwód Lwów, przystępuje do zoigani- 
zowania własnej m uzyki strzeleckiej, wobec tego wzy­
wa wszystkich 'zainteresowanych członków w tej 
sprawie, do zgłaszania się w sekrctarjacie tegoż Związ­
k u  przy tul. Zielonej 1. 7. do dnia 31. b'. m. w g|o- 
dzinach wieczornych. '  "

Równocześnie nadm ienia się. żc w najbliższych 
tygodniach roznocznie się systematyczna bezpłatna n a­
uka gry Ina instrum entach (dętych dla początkujących 
pa  które (uczęszczac będą mogli tylko członkowie 
tegoż Związku.
, j Termin, rozpoczęcia nauki zostanie później ogło­
szony.

NOW Y SPOSÓB POZBYCIA SI Ę  TUSZY. 
(Coś dia naszych tłuścioszek). Artystka cmerykań- 
ska Ludwika Dresser ważyła 93 kg. Jako osoba 
myśląca zauważyła, że małpy jakkolwiek doskonale 
odżywiano w menażerjaeh, nie tyją nigdy. Tłhś- 
cioszka ta postanowiła zatem zachowywał się jak  
małpa, wiedząc jak blisko jest z niemi spokrewnio­
ną. W tym celu naśladowała codzień ruchy małpy, 
wykonując skoki małpie w tym samem co one 
stroju. Skok ten polega na tern, ze stojąc skacze 
naprzód, upada na dwie ręce i na nich się opieia- 
jąc oraz Da nogach, czyli na czworakach bifga do 
okoła w pokoju o ile możliwe ciasnym. Następnie 
skacze o ile może najwyżej na nogach z miejsca i 
stara się co najmniej dotknąć jakiś przedmiot wy­
soko zawieszony. Dalej używa drążka zawieszonego 
w len sposób, że zawisa na nim na jednej ręce i 
huśta się na niej jak najdłużej. Tak wieszają się 
małpy na gałęziach drzew. W stroju tym Ewy 
przysiada też na ziemi w ten sposób, że kolanami 
dosięga brody a ręce zakłada pod udami, ('widze­
nia te przez dwa miesiące wykonywane zmniejszyły 
wagę jej ciała do 70 kg. bez potrzeby zmiany w 
odżywiauiu się. Odtąd poświęca się tym ćwicze­
niom godzinę dziennie i dzięki temu należy do naj­
zgrabniejszych kobiet Ameryki. A zatem tłuściosz- 
ki nasze zacznijcie raz przynajmniej z korzyścią
dla siebie „małpować". M oka.

Za w iem  mi lm. 1 azoaltow y zwykle za tekstem ■ ■  w ^  ry  ~ » r»  '  f  
| Zł. —-10. Nadesłme Zł. -  30, w tekście Zł. —-60. |m ^  ^  - Ł U  1^1 M. A .

Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —‘OB, 
Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 26°/, drożej. |

UOSCINNY
u l i c o  O R Z E S Z K O W E J

OGRÓOEK
7  ( b o c z n a  u l .  L i s t o p a d a )

w uroozem miejscu z restaurar<ą S t e f a n a  H r a n k o ijk s k ie ijo  
zostanie otwarty w niedzielę 25  maja b. r.

Poleca sit, obiady, kolacje Jarskie, nowalie sezonowe, znako­
mite podwieczorki, wczesną kawę, piwo i t. p. 46i-i

D r u k i  i s t a m p i l i e
wykonuje DRUKAłUNlA i W YROiS PlEBZECI

I. F R I E D M A N A
L w ó w , ul. Sykstuska 4.

F O K  1 ' i  Ż E N I Ą  1881. 460

A LO JZ Y  HUBNER, LWÓW RYNEK 38
POLKCA

F A R B Y . L A K IE R Y . O LiW Y , B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O idO W O -G O SP O D A R C Z E

W choroba*1* skórnych I wenerycznych
b. beknnCarjusz klinik wiedeńskie)i, b. sekundanusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. L a u ra  F iille n b a u m
ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 33.

Y O
automatyczne za m tf zabez­
pieczające przed włamaniem
poleca — jaku w yłą^ny  zastępca na Lwów, 
z7 Tarnopol i Zbaraż — firma

M .  K I E R S K I
T arn o p o l LWÓW Z b a raż
P i! aż  Mikniuscha, O ddział: ul. S ien k^w icza  J1

Parasole, laski, krawaty
nadeszły do składnic

R udolfa  N e u w e lta
plac MarJ»cki 8, ul. Kazimierzowska l i f t  

i Gródecka 72. 441—2

Firanki D y w a n y ,  K u c e ,
materie meblowe, 
kilF>nlP"m I Story 

do okien
p o l e c a  n a j t a n ie j

Kiczales i A , Margnlies
L w ó w , u lltra  S y k s t u s k a  L . 1 8 .

Uwaga na firnięl 318— Uwaga mt hrmę!

E .

„GRAFIKA” M A R EK  SEID E
Lwów, nl. Kołłątaja 5 (w  podwórzu)

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju I formatu
FBZYBOBY ttB trK A B B K lE : Rygały, sci-fle, 

wierszowniki itp.
MASZYNY D R U K A R S K I E
M asa w alco w a, F a rb y  urukarskle d r . R attae r S . A .
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 llnjl mosiężnych 

P O P P E L B A U M A  we W IE D N IU .

K W A N Y 4 6 3 -3
S O L N Y
S I A R C Z A N Y
A Z O T O W Y

technicznie  
” 1

o h em lo z m e  o z y a te
oraz wszeilde cheauŁalja techniczne w opakowaniu 

hurtowem poleca firma

Leon AB R AH AM  we Lwowie, ul. Bema 12 A
Teł. nr. 561. Adres telegr. „ChemikaljaK

W  C E N T R A L I

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19

najtaniej
bo wedód przez sień. 445

Najtaniej i na R aty!
'łaszczę dam skie, K o s ^ n m y , U bra nia  m ę sk ie  

1 d z le d n n n e . Raglany, P łaszcze g u m o w e  f t. p.
poieoa now o otw orzony D E l ł l . l D C D P C D l l

m a g a z y n  k o n f e k c j i  T E IlU n E lf  l lC I tn
liWiW, Kazimierzowska 35

OENY R E K L A M O W E ! 419

Ri i  r wszystkim a w szczególniici F . T . Urzędnihom dajemy h a  b a t y
U bra nia , H a glan y, Kurtki skó rzan e . Kurtki ukienne, Spodnie, P r y c z e z y  ” » ffirJał6w 190

JÓZEF MARGUUES i O B. RANZER
L w ó w ,  p a s a ż  M l k o l a s z a  4  (wejście obok kawiarni ,^De la P a ix“) 882-10 *

NA RATY P Ł A S Z C Z E , K O S T J U M Y , snkaie, spódniczki, szlafroki, *34- M AGAZYN KONFEKCJI 
bielizna do wypraw ślubnych. —  O fto b n y  d z i a ł  u b r a ń  v  A R Y 7 A M t f A ^  D lir ^ lr o  x) \

*  m ę s k i c h  I d z i e c i n n y c h  sprzedaje n a j t a n i e j  f f lĘ T  ) f *  t i r U f c n l w n  i d l l o M  Złlo

Ł a c łęp< a  n a e z e l .  r e d a k t o r a  i  r e u a k .  oP r o w -  B R O N I S Ł A W  S K A L N E .—  D r u k .  D u d .  b p -  T o w .  tW yjd1., O w ó W j I i  S a p i e j i y  t77- iT el. 4 9 6 ,

4


